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ZA DAWNE WINY 


czyli. 


dmierzeh barjery Paolo do Caspado 


Zemsta cyganów! Przerażający pożar! 
Niebywała inscenizacja! 


Obraz ten przed dwoma dniami zeszecł z ekranu największego kina 
w Warszawie „„Coloseum*, gdzie go podziwiało tysiące rorentuzjaze 
mowanych widzów. 


ME 


Dziś. Premiere 


Początok o godz. B-ef, 
w niedziele o 3 po pot., 
oatatni seare o 8.15 w. 


/Passe- Partont ważne 
tylko na plerwsry seans, 


W początkach listopada pre- 
zydent Stanów Zjednoczonych 
otworzył konierencję waszyng- 
tońską pięknym i podniosłym 
przemówieniem. Mówił o o- 
kropnościach wojny 1 rozko- 
szach pokoju, o tem, że narody 
na wszystkich krańcach świata 
otrząsnęty się już z psychozy 
walki i zatęskniły Szczerze do 
produkcyjnej pracy, którejby w 
każdej chwili nie groziła nowa 
ketastroła zniszczenia. W ka- 
znodziejskin tonie prezydenta 
wprawne ucho natychmiast roz- 
poznawało odgłos starych wil- 
sonowskich haseł, które raz już 
świat porwały i zawiodły... 
Słowa jego © powszechnem 
rozbrojeniu na łądzie i morzu 
spotkały się w pierwszej chwili 
z aplauzem ludów. Zdawało 
się, 1ż potężnie zaciśnięta śruba 
podatkowa, która dławi oby- 
watela każdego wielkiego mili- 
tarystycznego mocarstwa osła- 
bnie, że miłjardy, wydawane 
corocznie na pływające i stale 
fortece, które po kilku latach 
bezużytecznej egzystencji sprze- 
daje się na wagę starego żela- 
stwa lub burzy, popłyną loży. 
skiem gospodarczego twórczego 
życia. © 

Prezydent Harding i sekre- 
tarz stanu Hughes wygłosili 
niejako deklarację  amerykań- 
skiego praktycznego idealizmu 
w zastosowaniu do wielkiej po- 
lityki międzynarodowej. 

| aczkolwiek świat oparzył 
się raz już na tym  idealiźmie 
Wilsona, który bardzo szybko 
topniał, aż wreszcie przepadł 
hez śladu, i tym razem — 
wprawdzie na chwilę — dał się 
wprowadzić w błąd frazesom, 
jakie ci mężowie alanu rzucali 


Bluff w Waszyngtonie. 


wraz z delegatem angielskim, 
Baliourem. Na gieldach świa- 
towych spadły akcje przedsię 
biorstw okrętowych, a w prasie 
amerykańskiej, reprezentującej 
interesy wielkich tristów prze- 
mysłu wojennego zawrzało, jak 
w kotle., Jak rakiety płonące, 
rzucano w tlum hasła o obro- 
nie narodowej, o godności pań- 
stwa, które musi być silne i 
zbrojne, żongłowano całym apa- 
ratem  szarlatańskiego „patrjo- 
tyzmu* ku.. uratowaniu kie- 
szeni królów —— amunicji, broni 
i dreadnoughtów. 

W istocie — wiele hałasu 
o mie. Zgryźliwie pisał do 
swej redakcji korespondent 
waszyngtoński , Le Petit Jour- 
nał*« „W pierwszych dniach 
obrady były zbyt jawne, w 0- 
statnich stały. się zbyt tajem- 
|nicze i dyskrelne, Wszystko 
odbywa się pomiędzy trzema 
mocarstwami, a właściwie trze- 
ma ludźmi: Ballourem, Hughe- 
sem 1 admirałem Kato. 

W takich chwilach dobrze 
jest przypomnieć sobie, że do- 
piero bardzo, bardzo niedawno 
Świat brał na serio słowa o 
jawnej dyplomacji, która unie- 
możliwi machinacje rządów, u- 
leglych wielkiemu kapitałowi, i 


I państw? Czy wtedy, 


będzie gwarancją międzynaro- 
dowej polityki demokratycznej 
i pokojowej. 

Co tu mówić dopiero o 
popularnej zasadzie wykliucze- 
nia ze społeczności narodów 
traktatów politycznych tajnych 
lub też częściowych, a nie O- 
bowiązujących wszystk ich 
gdy chodzi 
o wielkie mocarstwa, ani razu 
nie należało wspomnieć o Lidze 
nerodów, która w takim razie 


jest tylko jakims żłobkiem dla 
małuczkichł Wprawdzie. Stany. 
Zjednoczone nie ratyfikowały 
traktatu wersalskiego i nie biorą 
udzial w imprezie genewskiej, 
ale za to W, Brytanja, Fran- 
cja i Japonja są głównemi jej 
menerami, 

Okazuje się obecnie, jak 
głęboka prawdą tchnęły slo- 
wa autora doskonałej książki 
o konferencji paryskiej 1919 
dr. Dillona, gdy pisał, że dla 
narodów anglo-saskich normy 
prawa międzynarodowego ist 
nieją tylko o tyle, o ile doty- 
czą innych, Narody te uwa- 
żają sie raczej za twórców i 
szafarzy prawa i sprawiedli- 
wości w Świecie, za oryaniza- 
torów: porządku i 
tworzone przez nich normy 
nie mogą ich krępować. Oto 
dlaczego umysłowość ich nie 
jest w stanie pojąć tego sza- 
loneg. skoku od zasad Wil- 
sona i przeblysków Hardinga 
do praktyki politycznej. Te- 
orje są dla małych i słabych, 
interesy są dla wielkich i moż- 
nych, 

Bluf? waszyngtoński ż te- 
go powodu nie jest może dla 
jego twórców bluftem, áwia- 
domem wprowadzeniem w błąd 
opinji świata. Oni tego wprost 
nie mogą inaczej zrozumieć, 
nie mogą pojąć, że są-nerody, 
które rozumieją zasady rów- 
ności wobec prawa w sposób 
odmienny, chcą by anglosasi 
czuli się z%iązani temi nor- 
mami, które tworzą dla in- 
nych. Jest to kolosalne nie- 
porozumienie, to różnica psy- 
chiki z jednoj strony narodów 
anglosaskich, s drugiej zaś ro- 
mańsktch. a szczególniej sło- 
wiańskicb. 

Polska dotyciczas nie ro- 
zumie tej różnicy zunełnie i 


dla tego] 


i Ameryki "kolosalne błędy, 
dla ktorej nie umieliśmy za- 
dzierzgnąć z temi największe- 
mi morarstwami tych węzłów, 
które tak łatwo połączyły nas 
z Francją. Psychikę tę trze- 
ba zrozumieć, od tego bowiem 
zrozumienia zależy cała nasza 
polityka praktyazna w stosun- 
ku do rządzących dziś świa- 
tem anglosasów. 

Konterencja waszyngtoń- 
ska z punktu widzenia W. 
Brytanii i Stanów Zjednoczo- 
nych doprowadziła do kolo- 
salnych rezultatów w naszem 
zrozumieniu jej cełów, rzeko- 
ko pacyfistycznych —- abso- 
lutnie zawiodła, nie zmniej- 
szyła: bowiem wcale szans ja- 
kiejś nowej wojny, uregulo- 
wała je tylko i uzałeźniła od 
pewnych stałych wielkości. 

Nie należy przytym przy- 
puszczać, że dlą Polski zarów- 
no jej przebieg, jak i rezultat 
są zdarzeniami bez poważniej- 
szego znaczenia. Przedewszyst- 
kiem padło tam pod naszym 
adręsem kil a uwag na temat 
siły naszej armji, pozatym 
nasza "polityka militarna po- 
zostaje w ścisłym związku z 
kwestją rozbrojenia we Fran- 
cji. I aczkolwiek w Waszyng- 
tonie Polska nie posiadała 
swego specjalnego reprezen- 
tanta, stanowisko Brianda po- 
krywało również oficjalną na- 
szą opinię. Sojusz militarny 
pomiędzy Paryżem a Warsza- 
wą jest jawny i oczywisty. 

Jesteśmy zwolennikami cał- 
klem innej polityki, mż ta, 
którą obecnie i Polska pro- 
wadzi, Zasady demokratycz- 
nej jawności dyplomacji, kon- 
troii ludowej rozbrojenia i 
pecyfizmu nie są dla nas piis- 
temi hasłami, któremi żongln- 


to jet przyczyną, dla którejlje się wedle upodobania i po- 


robimy zawsze wobec Anglii! 
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OZIELRA LIJ 


trzeby, ale zawsze nieszczerze; 
widzimy w nich żywe postu- 
laty życia, które muszą się 


ziścić postępem lub gwałtem. 
A jednak mimo admien- 
nych zasad podstawowych 


musimy z konieczności stwier- 
dzić, że polska polityka -aktus 


alna musi dostosować się do 
ogólnych norm, które dzić pa- 


nują w świecie, Że musimy 
bacznie śledzić tę sieć intere- 
sów i intryg, którą oplątana 
jest polityka międzynśrod, Ala 
nie dość przyjmować udział w 
tej giełdzie kłamstwa, egoiz- 
mu i podstępu; trzeba umieć 
jeszcze czytać znaki zawiłych 
konstelacji politycznych i o- 
rjentować się w gmatwaninie 
bluffów, których przykład 
właśnie dała nam konferencja 
waszyngtońska, 

Z działalności naszego mi- 
nisterstwa spraw zagranicz= 
nych nie zdaje się wynikać, 
aby wywiązywało się ono ti- 
miejętnie z tego trudnego za- 
dania; tak w każdym razie 0- 
kazują wyniki naszej między- 
narodowej polityki. Tymcza- 
sem tam przestawia się deko- 
racje i trzeba, aby Polska u- 
miała się należycie znaleść w 
nowych warunkach, 

Czesław Ołtasze wsk i. 


Jak się zdaje, wbrew pierwot- 
nym zamiarom na konferencji wa- 
|szyngtońskiej będzie poruszona 
sprawe. długów, zaciągniętych w 
Ameryce przez państwa koalicyjne. 
Aby świat, zrujiowany wojną, mógł 
się gospodarczo odbudować, potrze- 
ba, zdaniem wybitnych ekonomi- 
stów angielskich uwolnić go od 
długów, stanowiących ciężar prze- 
szłości na drodze do jaśniejszej 
przyszłości. Ogólnym wierzycie- 
lem koalicji jest Ameryka i bez 
jej zgody wzajemna likwidacja dhi- 
gów jest miepodobieństwem. To! 
też rząd angielski oddawna sondu- 
je misrodajne koła Ameryki, czy 
nie byłyby skłonne do przekreśle- 
nia zobowiązań europejskich. 

Podobne żądanie może się ste- 
mi wydawać czemiś nadzwyczejnetm, 
powiedzmy wprost — czemó bes- 
czelnem. Dłużnik zwraca się do 
wierzyciela z propozycią umorze- 
nia długu! W związku wszakże z 
tałem politycznem podłożem. na 
którem owe długi wyrosły, sprawa 
wygląda zgoła inaczej i propozy: 
eja angielska staje się całkiem zro- 
zumiałą. 

błany Zjednóczone pó przysłą- 
pienin dó wojny, stały się człon- 
kiem koalicji i uczestnikiem wspól- 
nego zwycięstwa. Miały głos bar- 
lddzó ważki na konferencji pokoja- 
wej, a jeżeli nie brały udziału w 
iejszych układach koalicyjnych, 
io dlatego, iż same sią od niego 
echylity, 

Wojna póchionęłe olbrzymie o- 
fiery z krwi i 2 mienia. Co do 
pierwszych, to Ameryka dała ich 
bardzo mało. Jak wiadomo, przez 
pierwsze kilkanaście miesięcy po 
wypowiedzeniu wójny Niemcom, 

 masisła dopiero organi- 
|zować i nzbrajać swe wojska, tt- 
| dzież gromadzić -~ dla nich środ- 
ki przewózowe. Nim to zrobiła, 
aim przez ocean przerzuciła do 
Francji dwa miljony wojowników, 
przeszły późniejsze fazy wojny i 
zbliżył się jej koniec. Wojska a- 
merykańskie weszły na linię bojo- 
wą i zaznaczyły swój udział w o- 


koalicji, gdy niebawem nastąpiła 
kapitulacja Niemiec. 
Jakkolwiek tedy wojska amery- 


atatniej rozstrzygającej ofensywie | 


O skreślenie długów wojennych. 


kańskie odegrały w iym ostatnim 
epizodzie ogromną, może nawet 
rozstrzygającą rolę, niemniej? jest 
prawdą, że walczyły niewiele i 
poniosły straty stosunkowo bardzo 
nieznaczne. Słusznie więc Europa 
może się domagać, aby Ameryka, 
która znoszczędziła najcenniejsze, 
wartości, bo krvi i zdrowia swych 
obywateli, okazała pewną szlachet- 
ność w regilowaniu wspólnych 
rachunków wojennych. Zresztą w 
jej własnym interesie leży odbu- 
dowa gospodarcza Europy; ona 
dopiero da npustę zatamowanej 
wytwórczości amerykańckiej. 

Dotychczas rząd waszyngtoński 
nie dawał posłucht tym nalega- 
niom i nie zgodził się na rozwią- 
zanie tej kwestji na obecnej kon- 
ferencji. Są wszakże widoki, że 
po załatwieniu sprawy uzbrojeń 
morskich, rzad Hardinge i Hughesa 
skłania się w sprawie długów do 
ustępstw. Objawem tego jest o- 
rędzie prezydenta Hardinga do 
kongress, w którem jest mowa o 
pomocy Stanów w sprawie odbu- 
dowy gospodarczej Europy i o 
tem, że władza wykonawcza Unji 
(t j. rząd) nie ma prawa anulo- 
wania lub zmniejszania długów, 
lub musi nzyskać na to właściwą 
uchwałę ciała prawodawczego. Na- 
leży tedy przypuszczać, że właś- 
nie rząd przekłada kongresowi od- 
nigsły wniosek i ma otrzymać od 
niego stosowne upoważnienie, 

Lloyd George, który przed 
końcem konferencji wybiera się 
do Waszyngionu, wdaje się tam 
właśnie dla omówienia tej sprawy. 
Obecnie doszło już do skutku po- 
fozumienie s lIrlandją i nic nie 
Lysgrzymije wyjazdu premjera, chy- 
Dàby się okazało, że niema po co 
w danym celu jechać. 

„Być może, że anulowanie lub 
zredukowanie długów wojennych 
łączy się w zamiarach Lioyda Ge- 
orge'a z jego najnowszym projek- 
tem rewizji odszkodowań niemiec- 
kich. 


Widzimy, jak środek ciężkości 


spraw światowych i nawet euro- | 


pejskich przenosi się stopniowo 
do Waszyngtonu. 
Vigil. 


Obrady sejmu. 


Sprawa daniny powszechnej. 


Wrażenia ogólne. 


{Od nasz, spec. spraw, sejmowego). 
Na wczorajszem posiedzeniu sej- 
mn z 58 artykułów projektin dani- 
a izba zdołała alapi PEN tA 6. 
obec tego nie ulega żadnej kwestji, 


że przedewszysttiem dziś, we wto- | 


rek nie dojdzie do głosowania, a 
po drugłe, że t. zw, marszałkowski 
progfam pracy absolutnie nie da 
się urzeczywistnić, Już dziś mó- 
wiono, że zamiast pr. dla ko 
misji we środę i czwartek odbędą 
się podwójne posiedzenia. Również 
niema mowy, aby dało się utrzy- 
mać większość posłów do 22-g0 w 
anaie; Jaki Paade wiahas tego 
ego projektu daninowego 

trudno przewidzieć. ki 
Poseł Kowalczuk, zachęcony 
powodzeniem cichej obstrukcji, zgło- 
sił już wczoraj wniosek o odesła- 
mie art. 4go do MRS Artykuł 
ten dotyczy stawek daniny dla rol- 
tictwa, przemysłu i handlu. Gło- 
sowanie nad tym wnioskiem może 
obalić cały projekt. Wypiądało to 
tak, że układy tprzednie, przepro- 
radzonę między N.Z.L. i P.S, Lu 


nie bi dotrzymane. O ile rząd 
aie zdecyduje się na ingerencję do 


zakulisowych rokowań klubów, los 
úaniny zdaje się być KA smutny. 
3 r t 


jednym z zasadniezych celów da- 
nity, 


Przebieg posiedzenia. 


Ro wezorajszem posiedzeniu 
BEjmni przystąpiono do rozprawy 
szczegółowej nad daniną. W spra- 
wie art. I zabiera głos p.Diamanit, 
proponnjąc następujące brzmienie 
artykału. Mocą niniejszej watawy 
pobrana będzie nadzwyczajna da- 
nina, 

Pos. Kowalczok oświsdoza, że 
obywatele vis mogą posbywać si: 
gwageo majątku tylko ne pokrysie 
deficyty państwa. t 

Wicemin, skarbo Markowski: 
Danina jest konieczną, ażeby mieć 
fnndnsze na naprawą finansów. 
Nie da sie ustalić, czy będzie ona 
słażyć tlko na ntworzenie banku 
biletoweco, osy } na pokrycie de 
licytu. Pierwszym efektem ściąg” 
nięcia deniny będzie mapływ do 
kasy gotówki, a pierwszym Bknte 
kiem mapływe gotówki będzie 
zmsiejszenie emisji biletów, oo 
ułatwi sanacje finansów. 

Mówca jest przeciwny art, ] 
w brzmienia komisji i godzi się 
ne redakeją pos. Diamands, 

Pos, Kowałezuk dowodzi, że 
danina nie jest tek bardzo obciętą 
i dlatego domaga mię,.ażeby ulon- 
dowanie banka biletowego była 


Wtórek 13 gritdnia 1021 r, 


Pos. Dfamanf: Projekt p 
wy misł dać 103 miljąrdów : 
a projekt Komisji dale tyl g 
miljardów, różniea jest więc więk- 
szą Bniżóli twierdzt pos. Kowal- 
czak. 

Przystęniono nastonnia do art, 
IT. Pos. Diamand omawia zwój 
wniosek jaka wńiosak mniejszości 
komisji, dotyczący opodatkowania 
biletów, 

P. K. K. P. Każdy mrzeciw- 
stawiawia gie srenmentom nós, 
Koliszera i min. skarbu, Jest 
rzerzą znamienną, że kilka razy 
nadczas tej walki o daninę po- 
słowie staią po stronie daniny i 


iel nowiększenin a minister skar- 


bu był na stronie tych, którzy 
chcą daninę zmnieiszyć, zdaje 
mi sia fadnak, że wyrządzaia oni 
niedźwiedzia przysługę. Tylko 
wystarczające danina może się 
opłacić. 

Pos. Kedzior: Wnoszę o prev- 
igela poprawki mnielszośo(, ażaby 
od daniny zwolnieni byli płatni- 
cy podatku eruntowero dia kth- 
rych nosładłość eruntowa stano 
wł pnełatłosk utrzymanie. a któ- 
rzy opłacał w b. Ronnrarówie 
poniej 29 mk, a w b, dztalnioy 
anstrjackiej poniżej 44, zaś w b 
dzielnicy pruskiej poniżej 2 mk. 
20 faen, nodatku zgrnntoweco, zaś 
"a Kresach wschodnich posiada 
ją 5 dziesiecia w okolicach wad- 
nistych, I w innych 8 dziesięciny, 

Pos, Stapiński jest z lania. że 
minister hrónt klasę posiadająca, 
a krzywdzi najuboższych Na 
kresach ulei powinny być sin- 
sowana do wszystkich 4% wyjąte 
kiem obszarników. ” 

Wieem'nister skapbn Markow- 
ski: Niechciałbym wystęnować tn 
fako znębicie! biednej ludności 
Komisja postawiła ulgi induwi- 
dualne dość duże dla każdego 
powiatu, ażeby komisja obywa: 
telskie mogły z nish korzystać 
dla najbiednie'szycn, 

Rs. Okoń stawia rezolucję: 
Zwalnia się od daniny wszyst- 
kich chłopów małorolnych do 
7 morgów ziemi włącznie. Pou. 
łe lbuszywskę janb najuboższy w 
esej Polsce i zniszczony wojną 
zalicza słą do powiatów, mają 
cych mn żnik zmn 'ejszony. 

Pos. Wotdaliński proponuje 
porrawkę, ażehy dla płatvikó 
podatum wr ntoweto, ` łuwnego, 
płacących podatek at 150 —30mn, 
mnożnik wy osł 400, dia pla 
cących sonaid 3000 mnożnik 45) 

Pos Brun uystę uje przecia = 
ka wnoszowi pos, Kowalazuka, 
Trzeba odróżnić uczciwe Rupiec- 
tws o! tych ciemnych osobisto- 


ści, które przez dłuri cezas kupo- 


wały towary nn pasek | teraz 
towarów tych mia mają, gdyż 
pozbył sę ich, kupują» nieru 


chomości, walutę zpraniozni 
albo wywożąc gotówkę z kraju. 
„Tych wszystkich, ani danina, ani 
polatek'od wzbosacenia nie do- 
sięznie. | ówva wywodzi, że uu 
że przedsiębiorstwa opłacają kil- 
ka patentów, i wystepuje prze: 
ciw poprawce pos. Kowalczuku. 

Pos, Stapiński: Dobry humor 
prawicy podczas rozpraw nad da- 
ning nie dziwi mówcy, i'oniewą? 
przemysłowcy otrzymali 20 mi- 
ljarlów pożyczki, A spodziewają 
się więcej; to samo dotyczy wiek- 
szej własności ziemskiej. Skarb 
powinien sięrnąć po majatek tam, 
zdzie test majątek. Kto ma 1000 
morgów, może oddać 250, zostanie 
mu jeszcze 750. Jeste o zatem ue 
protresją | za waloskiem posla 
Poniatowskiego. 


Pos. Smoła oświadcza, ża Idea 
zwołnienia rolników dwuhektaro 
wych  rozelącnięcia progresji na 
kategorje węższe jest wśród ludn 
już mocno utrwalona. 

Pos. Radziszewski: Jak sig 
ohce płacić, to to trzeba mówić z 
ośmieshem na ustach. Wy się 
smucicie, więc widać, że nie chos- 
cie płacić. (Wrzsraj. 

Na tem przerwano obrady. Na- 
stepne postedzenie we wtorak o 
4 popol, na którom będzie oma- 
wiena Walszą rozprawa Szezegó- 
wa nad daning, A próz tegó ns 
porządek dsienny wejdzie sospra- 
wa a krysycie przemysłowya. 


a-f 


| 
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Rokowania polsko-niemieckie. 


Uznanie niemców dla dobrej woli Polski, — Zgodne t 
trwało porozumienie gospodarcze, — Uzyskanie dia Pol 
ski „Friedenshilite”. 


BERLIN, 12 grudnia (Telegram 
własny „Głosu Polskiego") W wy- 
wiadzie, udzielonym wspólpracowni» 
kowi  „Acht-Dhr Blatt* zastępca 
przewodniczącego delegaofi niemiec” 
kiej p. Lewald oświadczył, że 
rokowania z Polską odby- 
wają się nader pomyślnie 

I szybko, 

Mezkolwiek nie można przywiązy- 
wać zbyt wielkieh nadziei do po 
myślnego początku, bo w ciąvn na- 
rad dalszych nad  szazegółami wy- 
wiązać się mogą trudności, jednak 
raogół 

polacy okazują bardzo wie- 
łe dobrych chęci | zrozu- 

mienia sytuacji. 

„Vossische Ztg.* donosi z Katowic, 
iż rozpoczęły sią już  płerwsze og- 
rady obydwu ńelegacji, W myśt po- 
rozu 'ienia chodzi już nietylko © 
osiągnięcie wyników tymczasowych 
lecz o 

zbliżenie zgodna i trwale. 
Należy zaznaczyć, że ani delegacja 
polska, ani też niemiecka nie pod- 
krośliłv konieczności wyjścia poza 
ramy rożstrzygniącła gerewskie 0. 
Stwierdzono jednomyślność opinii, 
iż postanowienia tymczasowe, prze 
widziane w rożetrzygniącia gorów 
skim należy zastąpić 

trwałem uregulowaniem 

kwestji 

obeenie omawianych na posiedze- 
niach podkomisji polsko-niemieckich. 
W związku s tem podkomisja dla 
spraw urządzeń wudociągowych u- 
chwalila, iż wpraw zie caiy obszar 
górnośląski może narazie korzystać 
z rządzeń dotychczasowych, jedna- 
kowoż 

obie strony winny dążyć do 
założenia własnych stacji 

filtrowych. 

W podkomisji dla spraw kolelowych 
ustnlono że należy wprawdzie a- 
tworzyć wsp'lny zarząd na'wyższ: 
koleiowy, |ednakowoż obie strony 
bądą posiadaiy pol swem wyłącz- 
netu zarządem niższe instancje ko~ 
lejowe. 

Według informacji „Vossische 


spráche) jest niemiecki. 


wstałą ze 

złago odczytania klucza że , 
legraficznego: 

Z pewnością  jąz;kiem „Urządówa: | 

nia* (Amtssprache) jest niemiecki | 

t. j. języniem obrad komisji. 

Dziś wieczorem nadeszła tu wia 
domość, że przy wyznaczaniu gra” 
nicy powiatu bytomskiego „Priedane- | 
hltte*, do której rościli sobie pre- 
tensje Nietńcy, włączono do polskiej 
części Górnego Sląska. 


Ztg* językiem urządowym uintliche | 
zdaje się, § 


te chodzi tu o malą omyłkę, po- | pach 


KATOWICE, 12 grudnia. (Pat) 
Dziś, w godzinach rannych przy 
był na posiedzenie naczelnej rady 
ludowej pełnomocnik rządu poi 
skiego p. Olszowski i wziął udział 
w obradach, | 


P. Olszowski zaznaczył, że w 
waża za wielki zaszczyt i za 
kie szczęście, że w obecnych 
runkach może stykać się bezpo: 
nio z naczelną radą ludową, ja 
wyrazicielką dążeń społeczeństwa 
polskiego na Górnym Śląsku, który 
od szeregu wieków oderwany uć 
ojczystego pnia, pomimo najwjgk- 
szych przeciwności pozostał wierny 
ideałom narodu polskiego, dając 
w ten sposób dowody, że silnego 
ducha największa nawet potęga ima- 
terjalna pokonać nie jest w stanie. 

Mimister Olszowski przedstawił 
następnie szczegóły z przebiegu 0 
brad w Genewie, które się zakoń- 
czyły podpisaniem regulaminu ro- 
kowań górnośląskich w dniu 28-90 
listopada r. b. 


Regulamin ten ma wyjątkową 
doniosłość i nie jest bynajmu 
zbiorem czysto formalnych przi 
sów. Cztery zasady naczelne przy- 
jęto w regulami 1) Rokowania 
obejmują wyłącznie i ściśle tylko 
kwestje wymienione w decyzji pa- 
tyskjej 20 października r.b. Zadne 
inne sprawy pod obrady nie wejda 
2) Rokowania odbywać się mają 
w szybkim tempie, wobec czego 
pełnomocnicy obu rządów zobo- 
wiązali się przedstawić najpóźniej 
na 11 stycznia 1922 r. prezyden- 
towi konferencji Calonderowi pro» 
jekt tekstu konwencji, jak również 
punkty sporne, co do których stro 
ny nie doszły do porozumienia. 
3) Rokowania odbywać się będa 
na obszarze plebiscytowym. 4) Kon 
wencja napisana będzie wyłącz 
nie w języku francuskim, co u- 
“unie wiele trudności przy jnier- 
pretacji tekstu układu. Następnie 
min. Olszowski przedstawił naczel- 
nej radzie przebieg dotychczaso+ 
wych. rokowań we wszystkich 11 
podkomisjach i udzielił wyczerpu- 
jących wyjaśnień na szereg pytań, 
postawionych: przez członków rady. 
Niebawem stworzona będzie 12 ko- 
misja, której zadaniem będzie opr: 
cowanie szczegółowej organiza 
i kompetencji komisji mieszanej 
oraz trybunału rozjemczego. Obie 
te instytucje powinny funkcjonować 
w ten sposób, aby możliwie naj- 
mniej wkraczać w koinpetencje me- 
chanizmu państwowego. Na poże« 
nanie minister zaznaczył, że bę- 
zie się starał w niedługich odstę« 
czasu przybywać na posice 
dzenia rady w celu stałego infor 
mowania jej o przebiegu rokowań. 

Na posiedzeniu stwierdzono, ż6 
wiele inteiektnalnych sił G. Slaska 
bierze obecnie udział w pravach 
podkomisji, że jednak listą człon= 
ków podkomisji bynajmniej nie jest 
zamknięta, wobec czego, o ileby 
zdaniero naczelnej rady ludowej na- 
leżało powiększyć liczbą  górno- 


|ślązaków przes powołanie do pras 


| 
| 


w podkomisjach, wówczas naczelna 
rada ludowa zwróci się w tej upes- 
wie do pełuomoonika raydo. 


w wa ra 


kronika polityki polskiej 


Poset Gęborek, należący do khubn 
P.P.S, złożył mandat. Na jego miejsce 
wchodzi tylko co skazany przez tąd 


— W dniu wczorajszym prezydent|p. Kwsplński prezes zw. zaw. robotni 
ministrów przyjął na posluchaniu posła| ków rolnych. W ten sposób sprawa p. 
w Wiedniu hr. Lasockiego. Hr. Lasocki | Kwapińskiego wejdzie na forum sej 
na Boże Narodzenie nda się do Wied: | mowe, 


nia na swe stanowisko. 


~ Prezydent ministrów przyjął na 
posłuchanłu w poniedzialek szereg de- 
legatów od organizacji artystycznych, 
a więc: p. Kazimierza Tetmajera i p. 
Raszkę w sprawie rady tztuki 1 szkoły 
przemyslu artystycznego w Krakowie. 
p. Stefana Zeromskiego i redaktora 
Libickiego w sprawia emerytur dla za- 
służonych pisarzy; redaktora Stefana 
Krzywoszewskiego i p. Marjana Dien- 
sila w sprawie domu polskiego w Rzymie 


“=. Przybyli do Gdańska 2 upelno- 
mocnieni delegaci min. skarbu csiem 


„|nawiązanła rokowań z senatem w spra- 


akit 


wach, związanych z wprowadzeniem 
polskiej taryfy celnej na obszarze wol- 


| naga miasta Gdańska. 


— Dowiadujemy się, że posel we 
gierki w Warszawie hr. Csekonics, 
bawiący obecnie w Budapeszcie, nie 
wróci już do Warszawy. Odwołany też 
będzie z Budspevztu poseł polski br. 
Szembek. 

— Rokowania polsko « czeskie w 
Sprawie unormowania ruchu graniczać 
go, zarówno kolejowego, jak poczta 
wego i ciowego, toczące siy od dluż 
szego czasu w Krakowie, zostaly pter- 
wane na czas dłuższy. Delegaci czesc 
opuściii już Kraków i powrócz celów 
podjęcie dalszych nkładów doplaro « 
połowie stycznia. 

— Na pismo klubu polskiego 
nictwa luduwego „Wyzwolenie 
10 b.m, domadające się zwolanie 
stewicjeli u. cele ustalen 


Lo 
z dnia 


jrzed- 
la pro- 


IF 
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[Z tema chwi | Przed wyborami wileńskiemi. | 


,Żydoznawcy* z pochodze- 
nia. 
Niema w tem nie dziwnego, że 
y Warszawia odbył sią w tyzod- 
ma tbiegłym zjazd klerykalno- 
endecki, pod nazwą zfazda žydo- 
gnawozegó, PrzywzkHśmy jot do 
lanich widowiek, Przywykliśmy 
również do tego, że antysemityzm 
jest głównym orężem walki w re 
kach ondecjł i kleru. I nie tojest 
gaweś rzeczą. najgorszą, że w 
Poluca jest antysemityzm: anty- 
jamityrm, w takiej lub innej pò- 
staol malg wszystkie kraje enro- 
qejskie, Gorsze jest natomiast to, 
łe n nas koltunerja, wychowana 
ia demagogji endeckiej, każdą 
sprawą spoleczna sprowadza do 
kwestji żydowskie. A jaś najgor- 
mie ze wszystkiego jest to, że. 
pod wpływem haseł endeckich, 
patrjotyam w pewnych aferach 
wogóle poczęto utożsamiać x an- 
tysemiemom. 
Stąd, osobniki, ezniące, žo ma- 
ja opinję sxaszercaną s powódu 
mniejszych lub większych nadu 
yé na pola pnblicznem, w rodza- 
(ja pp. Sadzewiczów i Zamorskich, 
(mtosławskich i Nowodworskich, 
(póezytują to noblo sa pewien rò- 
lizaj ekspjacji narodowej, gdy 
'wypałdą jakiś nowy powód do 
Jiarmidra antysomiokiego, 
| Wasystko to, dotychezas, lety 
sj rzeczy. Ale w tem 
blejaou saozyna sią anomalja, Na 

agd, sorganizowany przes p. 

lgowioza i Lutosławskiego, 
sono lokala i sali posiedzeń 
„ rady miejskiej, 
 gskiem prawom? 
_ Pytanie to postawili w «wej 

ec prezydjum interpelacji ży 
fowscy radni warszawscy, i py- 
jlasie to podjąć powinna cała pra- 

której zależy na tem, aby na 
Instytucjach miejskich mia wybi- 
jano stempla partyjno-wyzuanio- 
wogo © najciadniejszem pojęcia. 
Autorzy interpelacji słusznie wska 
|mją, że obrady zjazdu kierowano 
my przes niemców. 

Istotnia, eo sa kwalifikacje 
nietylko do znawstwa sprawy sto: 
mnków polsko = żydowskiob, ale 
fogóls do jakiegokolwiek „znaw- 
Hra" mieć mogą indywidna takle 
ik pp. Dymowski, Zamorski, Ozor- 
Morski 1 £ d 1 Ł 4. 
| Jedno s piem demokratycznych 
KTH robi uwagą, że jeśli 


dzi © kompetencją w zakresie 

dowstwa, to jedynie pani Buy- 
M0-Arotowa, nozestnioska zjazdu, 
mogłaby mię s pewnego znawsiwa 
ma tom pola wylegitymować. Nie 
lk dawne bowiem Są te czasy, 
giy Mojżess Arst ayn Fissla i 
Mindy x Zamościa, przyjął chrzest 
* Lublinie, zemieniając jedno- 
Mednio literą Z w nazwisku na © 

Gdy więc x hamom żydozoaw- 
liwa występują osobiatości takie, 
jak pani Arctows, to w ustach 
hh hasło to, istotnie, nabiera 
amamion mądrości klasycznej, gdyż 
Olrsyk „poznaj żyda” znaczy tyleż 
W, „pożusj samego siebie" (guoti 
óauton). 

Ale pocóż nast neofici mają 
fjemnice swego drzewa penea 
kgioznego obwieszczać aż w gma- 
Wu rady miejskiej w stolicyć 
lgt nie wystarozyłoby im zwie- 
Myć się z żych klejnotów pamięci 
kółku rodzionem, przy kominka? 


Lumir, 
Memme e e OE TEA CD 


framu dzialalności sejmu ustawodaw- 
tego, merszalek sejmu w odpowiedzi 
Mkomunikował, że na posiedzeniu w 
u © b. m. skonsialowano, że aż do 
Tózpoczęcia ierji świątecznych odrobi 
eum wszystkie projekty ustaw, jakie 
isje zdolają ukończyć i że obrado- 
ie nad piarem prec w sejmie może 
Liko prac po Nuwyi: Peki. 


MY |omiło około 200 


Wtorek 13 grudnia 1921, 


Zjazd białorusinów za Polską — Wolność prasy. — Żydzi 
f wezmą udział w wyborach, 


WILNO, 12 grudnis. (Pat). 
Wosoraj odbył się tu ejazd przede 
stawicieli  błałorasinów Litwy 
środkowej 1 wejewóiztwa nowo- 
grodzkiego, W njeżdzie nczegtni- 
osób. - Ziazd 
otworzył przewodniczący komisii 
szkolnej krajowego zw. białoru- 
sinów Bosnkowski, Przewodni- 
cznojm  zjazdn obrano Pawla. 
Aleksiuka. Mowe powitalną wy- 
głosił imieniem blałoroskiego ko- 
mitetn politycznego Adamowiez, 
imieniem białoruskiej akademji 
Brynkiewios oras wielo Innych. 
Pod konłec posiedzenia przema- 
wla? przedstawielel powstańców 
% zakorionu oraz jedea s przed- 
stawioieli bisłorasinów, znajdn 
jących sią pod rządami bolsze- 
wiekimi. Zjazd uchwalił wy- 
słante depeszy do Maczel- 
nika państwa, sejmu war 
szawskiego, prezydenta ra 
ministrów oraz gen. Želi- 
gowskiego. Wybrano komisją 
úo spraw politjozajoh, gospo- 
darozych 


«| oświatowych. Maj dzom I prasie. 


zjeździe panował przychylny 
nastrój dla państwa pol- 
skiego. * 


WILNO, 12 grudnia. (Pat). 
Prezes tymczasowej komisji 
rządzącej p. Meysztowicz 
wydał w związku z akcją 
wyborczą dekret o wolności 
prasy. W myśl tego dekretu 
czasopisma powstają na za- 
sadzie meldunku | podlegają 
jedynie ograniczeniom ko- 
deksu karnego za prze- 
stępstwa prasowa, 


WILNO, 12 grudnia. (A.W.) Znacz-. 
ny odlam żydów zdecydował się wziąć 
SCM wyborach do sejmu wiłeńskie- 
go. Żydzi wstępują do komisji wybor- 
czych. W Wilnie tworzy się żydowski 
bezpartyjny komitet wyborczy, W re 
zuliacie tylko bardzo nieznaczna gru- 
pa żydów powstrzyma się grawdopo- 

acl 


dobnie vd udzialu w wybori 

Komisarze wyborczy w. Warszawie. 
WARSZAWA, 12 grudnia. (Pat). 

Przyjechał do Warszawy p. Zabierzow 

ski generalny komisarz wyborczy w 

Wilnie. Przez dzień jutrzejszy będzie 

p. Zubierzowski udzielał intormacji wla- 


1 niy milstrów. 


WARSZAWA, 12-go grudnia 


| 


rach hadlowych w Warszawie oma- 
wiana jest sprawa pewnych organi- 
zacji handlowych, które miałyby 


(Pat) Rada ministrów na posió-|za zadanie zapoznać się na miejsca 


dzeniu w dniu 12 b. m. uehwali- 
ła zwrócić się do rządu St, Złe- 
dnoczonych o odesłanie do do- 
mów halerczyków obywateli Sta- 
nów Zjednoczonych okrętami a: 
mery kańskirai, 

Pos projekt ustawy o lik- 

widsoji ministerstwa ajrowizacji 
g dnia 81 gródiia, Wedlug usta- 
wy tej uprawnienia ministra 
eprowizacji, jako władzy admini- 
stracyjnej, przechodzą z dniem 
1 stycznia 1922 roku na ministra 
spraw wewnętrznych. 
* chwalono wnioski prezesa 
głównego urzędu lixwidacyjnego 
w sprawie zwolnienia od obo- 
wiązku zgłaszania do rejestracji 
majątków, praw i interesów oby 
waleli Rzeszy niemieckiej, posho 
dzących s terenu górnośląskiego, 
przyznanego ostatecznie Polsce, 
lub należących do spółek, tosa 
rzystw i stowarzyszeń, zarządza 
nych,albo kontrolowanych przez 
obywateli tych terenów, tudzież 
posiadających tam swoją siedzi- 
bę i to do czasu zawarcia uma 
wy gospodarozej polsky-niemiec* 
kiej, 


1 komisji sejmowych. 


Komisja administracyjna przyjęła 
projekt ustawy o prawach i organiza- 
cjach gromad wiejskich. Komisja ochro- 
ny pracy i prawnicza rozpoczęla dy- 
skusję szczejólową nad projektem u 
stawy o sitiżbie domowej. Przyjęto po+ 
pruwkę, według której ustawa nie do- 
tyczy slużby domowej, zatrudnionej w 
gospodarstwie rolnem. 

Podkomisja skarbowo - budżetowa 
przyjęła projekt ustawy od zbogacenia. 
W art. Il skreślila punkt drugi, zwał- 
niający od podatków obcokrajowców, 
o ile nabyl] nieruchomość za Pieniądze 
przysłane z zagranicy. Załatwienie art. 
il E Ill odroczono do jutra. 


Komisja konstytucyjna, prawnicza 
I nietykalności poselskiej pod przewod- 
nictwem posla Rataja na wspólnem ze 
braniu odrzuciła wniosek posla Lieber- 
mana, domagającego się zwolnienia po- 
sla Dąbela z aresztu zapobiegawczego 
i przyjęła wniosek pos. Mieczkowskie- 
go, przyjmującego do wiadomości po- 
wiadomienie sędziego śledczego o are- 
szłowaniu pos, Dąbala Na wniosek 
pos. Lutosiuwskiego osobnej podko- 
misji powierzono opracowanie projektu 
noweli do ustaws o nietykalności po- 
selskiej. 


Stosunki handlowe z Rosią. 


== Wobec tego, że czynniki 
miarodajne wyrażają swoją apro- 
batę idef” nawiązania stosunków 
handlowych z Rosją sowiecką, a 
nawet w tej sprawie 7głosiiy spe- 
cjainie swoje siznowiszo, w sie- 


z rynkiem obecnym w Rosji, z je- 
go konjunkturami, zorjentować się 
w sposobie prowadzenia handlu i 
na jakich zasadach, 

ząd sowiecki oficjalnie nie 
bardzo chętnie widzi ten sposób 
pojęcia stosunków handlowych, 
gdyż wolalby zawrzęć odpowiednią 
umowę handlową. 

Bądź co bądź nim będą nawią- 
zane z Rosją Stosunki handlowe 
oficjalne, siery przemysłowo-hand- 
lowe w Polsce nie chcą być uprze- 
dzone na terenie rosyjskim przez 
obce państwa i narody, jak Niemcy, 
Łotwę, Estonję, Czechosłowację, a 
nawet Anglję, Francję i Włochy, 
nie mówiąc już o Turcji, Grecji, 
które handlują już z Rosją pry- 
watnie drogą morską na południu. 


Stanowisko de Walery: zacbwiano. 


LONDYN, 12 grudnia. (Pat). 
Reuter. Dzienniki są zdania, 
że jeżeli de Valera poniesie klęskę 
przy głosowaniu na środowem 
posiedzeniu parlamentu irlandz- 
kiego, to Griffith stanie na czele 
parlamentu. 


Rontereneja gospodarcza, 

LONDYN, 1! grudnie. Jak się do 
włiaduje „Daily Express” prezydent Har- 
ding projektuje po ukończeniu prac kon- 
ferencji zwolanie nowej konferencji, 
poświęcone sprawie światowej sytuacji 
ekonomicznej. Konferencja ta miałaby 
ga odbyć przy udziale Lloyd George'a 


rianda, 
ydowski klub poitytewy w Pridne, 


PRAGA, 12 grudnia (Russpress) 
W Pradze odbyło się inauguracyj- 
nę posiedzenie „politycznego klu- 
bu partji erag w Pradze“. 
Prezesem klubu wybrany jest E 
Rosenberg: 


Stosuoki wiosto-sowiochie. 


RZYM, 12 grudnia (Russpress). 
Odpowiadając na interpelację w 
parlamencie, margrabra della = To- 
retta scharakteryzował w następu- 
jący sposób stosunki włosko = $0- 
wieckie: 

„Tekst przedwstępnej konwen- 
cji handlowej z Rosją, analogiczny 
jest z tekstem konwencji, zawartej 
w Londynie między rządami an- 

jelskim i sowieckim, Konferowae 
fiśmy w Rzymie z Worowskim, któ- 
ry chciał początkowo zawrzeć z 
mami traktat bardziej polityczny, 
niż waz W projekcie po- 
czątkowym delegacja rosyjska nie 
zamieściła punktów © niedcptsz- 
czaineści propagandy sowieckiej na 
ierytocjium wieskiem i o usunięciu 
zołowiącei, Doumiero po energics- 
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szego rządu,. Worowskij zgodził się 
na zawarcie traktaty wyłącznie han: 
diowego, 


Japończycy nie opaszezają Syberii. 


„Wladiwe Nippo” komunikuje, 
że w Japonii uważają dalszą oku- 
pację okręgu Nadmorskiego za nie- 
zbędną. Podług kosztorysu ułożo- 
mego przez ministerjum  wojn 
koszty okupacji wynoszą 80 mil. 
jen. Okupacja, Sahalinu trwać bę- 
dzie w każdym razie, Ministerjnm 
wojny przypuszcza że nawet na wy- 
padek ewakuacji okręgu Nadmor: 
KICZ — pozostaną tam jeszcze 
wojskowe oddziałyejapońskie, (Rus- 
Spress), 


File wal. 


WIEDEŃ, 12 grudnia (Russpr.) 
Najwymowniejszą ilustracją olbrzy. 
miej różnicy między kursem za- 
granicznej waluty wysokiej i kur- 
sem korony austrjackiej jest, fakt, 
że pozbawieni pracy szwajcarz: 
trzymujący od rządu zapomogć dla 
bezroboczych w ilości 6 1 pół ir. 
szw. dziennie wyjeżdżają do Wied- 
nia, gdzie mieszkają w pierwszo- 
rzędnych hotelach i stołują się w 
lepszych restauracjach, ponieważ 
6 i pół tr. szw. czyni im 10000 kr. 
austrjackich dziennie. 


Kronika telegraficzna. 


- Tolerancja kulturalna 
Włóch, Odpowiadając w sena- 
sig ua -zarzut, iż rząd toleruje 
uwłązki niemieckie, Bononi oipo 
wiedział, że Wlocty będą żądsły 
od mowgch swotoh obywateli, 
zamieszkujących górną Alygę, je: 
dynia łojałności, Włochy pozo- 
stawią zarówno ałowianom, jak. 1 
niemcom, jązyk | kulturą, gdyż 
uznają prawa każdej kułtury, 
zastrzegając Bobie tylko dwobodę 
skspakzji kultury własnej. 


-~ Trudności aprowizacyjńe 
Rosji 4 sivsswy uowószą, 28 
wubec niemożności zebrania ożną 
czonej sumy przez Prodnałoza t, 
jest 24u miljouów pudów zboża 
„30% varkom*.postanowił obniżyć 
sumę tę do 105 miljowów pudów. 


Konkurs architektoniczny 
poi zbiore tyia 


Zdając sobie sprawa z tezo, 
jaką doniosłyść narodową, kolto- 


ralaą 1 reprezentacyjną mają 
„Targi Wacho tnie“, pra”nia sza- 
rząd olpowiednio ukształtować 


architektoniczna ich całość, 

Dlatego rozpisuje niniejszem 
konkors, celem uzyskania ide- 
owego projekta na dalaze rozbu- 
dowanie terenu, s 

Najważniejsze 
opiewają: 

Do zakresu zadań konkoren 
należy rozmieszczenie żądanych 
pawilonów pod względem aroli- 
tektonicznyjn i prakżyczuym. 

W  projekole ma być trzy- 
many charakter ogrodowy obszaru 
„Targów Wschodnich*, 

Do vezestniczenia w konkursie 
zaprasza ię architektów pole 
skich. 

Termin nalsyłania prac kon- 
kursow;ch na:nacza się na dzień 
1 lutego 1922 r. do godziny 126) 
w poładnie. Ten sam termin obo- 
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postanowienia 


włązuje 1 prace  za'niajscowe, 
Prace konkursowa uadsyłać na 
leży pod alcesem  kancelarji 


„Targów Wschounich* we Lwowie, 
(ul, Akaiemicka l. 175 w opie 
czętowauych tekaci, bez godła i 
znaku s napisem „trojekt rozbu- 
dowy „Targów Wschodnich" we 
Lwowie. bo tego dołączyć za- 
pieczątowauą kopertą z na 
awiskiem autora, 

Za dwie wzglądnie najlepsze 
prace naznacza sią 2 nazrody: 

I nagroda 200 tys. mk, (dwisń 
Gie tysiący marek polskich), 

Ji nagroda 100 tys, (sto tysię- 
cy marek polskich). 

Nagrod, te będą wypłacone 
uozetoskom koukursu, których 
projekt bąuzie Stać na wysokości 
wymogów teohuicznych 4 arty- 
stycznych, a iie przynajmniej 3 
prace oupowiadające warunkom 
zcstaną wniesione. 


z npm 


nym, tmotywowanym proteście na-| 


©- | Tarski 


4 


Oprócz tego zastrzega sobie 
wydział „Targów Wschodnich” pra” 
wo zakupna prac +nie nagrodzo* 
nych przez sąd konkursowy, a da 
zakupna poleconych po cenie 
50 tys. mk, polskich. r 

ubstrat techniczny konkursu 
tworzy mapa eytuacyjna obszary 
zajetego w r. 1921 przez „Targi 
schodnie*, oraz terenu dalszega, 
ich rozwoju (place wyścigowego) 
w. skali: 1 : 1009. 

„Substrat ten otczymać można w 
biurach „Targów Wschodnich“. 
(Lwów, ùl Akademicka L. 17) za 
złożeniem opłaty w kwocie 1000 
mk. polskich, Kwota ta będzie u= 
czesinikogi konkursu zwrócona po 
nadesłaniu prac i przedłożeniu kwi- 
tu depozytowega. W biurach tych 
zażądać: można bezpłatnie szczegó- 
fowych „warunków: konkursu. 

jozstrzygnięcie konkursu : nas 
stąpi najpóźniej do dn. 15 lutego 
1922 r, poczem . wszystkie , prace 
konkursowe "będą wystawione na 
widok publiczny. AZ 

Sąd konkursowy stanowią: pp-. 
Marian, prezes „Targów 
Wschodnich", Obirek- Juljan, wice: 
prezydeut m. Lwowa, inż, Dreier 
Ignacy, inż Harland Zygmant, przew. 
Koła Architektów, inż. Klimczak 
Władysław, „prof. politechniki, inż. 
Łążecki Michał, st. radca budowi. 
magistratu, inż. Minkiewicz Witold, 
prot. politechniki, inż. Sadłowski 
Władysiaw, prof. politechniki, inż. 
Wjerzbiosi Aleksander dyr. Dopart, 
techn. m. Lwowa, 


Zycie akademickie. 


Fatalne położenie profe- 
sorów. ,W przeszłym tygodniy 
wyjeżdzają do Warszawy, do mi” 
nistra skarbu Michalskiego i pre- 
miera: Ponikowskiego,  rektorowie 
wszystkich najwyższych uczebii ca- 
łego państwa polskiego w sprawie 
uposażenia Hp tych uczel- 
nii JeSt gniltią prawdą, ż6 pro: 
tesożówie szkół najwyższych są w 
naszem państwie najgóniej *sytiio- 
wani z warstwy pracowników umy- 
słowych.. Szermierze.. nauki, jaki: 
mi są. profesorowie wszechnie, po: 
winni być tak .uposażeni, by. mo: 
gli cały swój czas poświęcać jedy- 
nie nauce, nie uciękając się do pa- 
bocznych zajęć, - g j 

„Następstwa „obecnego üposle- 
dzenia tych, którzy „mają wycho- 
wywać i kształcić przyszłych uszgd; 
ników, nauczycieli, lekarzy i t. p. 
fachowo i intelektualńie do ży- 
tia: przygotowanych obywateli, nu-. 
szą się odbić fałalńie na samych 
uczelniach. oraz na składzie 4 LA 
ziomie ich gron profesorskich. Już 
dzisiaj jesteśmy świadkami zguń- 
nej dezorganizacji, a zwłaszcza de- 
zetcji z posterunków naukowych 
przez najtęższe jednostki na polu 
nauki i dydaktyki. 

Rząd polski musi zraleźć środ- 
ki konieczne dla należytego wyna- 
grodzenia kilkuset profesorów i 
czelni najwyższych, państwo pol- 
skie powinno dbać o utrzymanie ` 
charakteru naukowego swych uni: 
wersytetów, politechnik 1 akademiji 
na wysokim poŻiomie, Jeżeli pol: 
skie wszechnice nie dostarczą pań: I 
stwu odpowiedniej ilości i należy: 
cie ukwalifikowanych pracowników | 
to kraj nasz zaleją i opanują nie , 
tylko obce kapitały, lecz również , 
i obcy specjaliści, ujmując całko- 
wicie w swe ręce główne warszta- 
ty pracy wytwórczej. < $ 

Przypuszcząć należy, że obec 
nie przez rektorów wszystkich pol-., 
skich wyższych uczelni podjęta 
akcja w kierunku, zapewnienia: pro* , 
fesorom uniwersytetu. pdpowied:, . 
nich warunków życia zostanie 4: 
wieńczona „pomyślnym wynikiem 
dia dobra społeczeństwa. i nauki. 


"WILNO, 12 grudnia (A.W.). ` 
Otwarto: obrady zjazdu. związ: 
ku ludowego „Odrodzenie*. 

Przewodniczy p. Adamo- * 


„zjazd przybyli posłowie ` 
do sejmi RA ak i 
pe Grudzińska. = 


(zj wiska nadrzyródzone w śsłotla 


Wtorek 15 grudnia 1921 
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wiske, które badała specjalna ko-!suwać po podłodze; to samo sialo ]Stowem — enropsiska pohłała — |tniniach I taiemniczodriadh, niech 


y misja naukowa. bieta = 

a początku ro 
+.  fzialójszej nanki. Mge Aż 
bi SS wsi Hopigarten, koło Weimaru, 
Food jętnych czasów, fak |który był a 
tylko sięgnąć może pamięć ludzka, |skargi 0 mszkodzenia 


znajdujemy wiadomości o rzadkich 
li wydających się nieprawdopodob- 
|nemi zjawiskach t. zw. strachów. 
"Już Pliniysz młodszy wzmiankuje 
lo-pevnym „nawiedzonym“ domu 
jw Atenach, co sprawdzone zostało 
ET Atenodorusa. ra 
"ne fakty znane są u  wszystkici 
| ludów, nawet zupełnie niecywili- 
zowanych, a ta zgodność: zupełnie 
niezależnych od siebie obserwacji 
„jest jeszcze jednym dowodem, że 
ma się fu do czynienia ze zjawi- 
„skamt przyrodniczemi. Natomiast 
przyczyny ich są zupełnie niewy- 


jaśnione, iwdztwa zależność zja- 
Wax —n jana, i dlatego eż 


lud chetnie kę te oba 
jako przejaw działalności sił nad- 
_przyrodzozych, duchów i demo- 
Mów. 


Może wda się spojrzeć bez 
iiprzedzeń ma sprawę, jeśli się 
"wspomni 6 podobnym 
adku z XVIII stulecia. Miano- 
e od najdawniejszych: czasów 
zapewniają liceni naoczni świad- 
kowie, głównie ż pośród ludu, że 
widzieli, jak „demony rzucały ka- 
jenie z nieba”, ówczesna zaś nau- 
ka twierdziła niezbicie: „Wiara, 
fekoby kamienie mogły spadać z 
jnieba jest do tego stapnia niedo- 
rzeczna, że "dle, wykształconego 
człowieka jest najwyższą ujmą wo- 
jgóle o tej sprawie , dyskutować". 
Dopiero, w 1790 r. rozwiana zos- 
ala jegenda o  „niotających ka- 
mienie demonach’ i przekonano 
się, © egzystencji ciat przyrody, 
zwanych meteorami. 
* Zupełnie na: p yim rozdro- 
žu stoimy dziśtąj,, gdy chodzi © 
dział zjawisk, którym najnowsza 
nauka dałe nazwę „metapsycho- 


logi 
Tirmaczy ota te rzadkie bar- 
„dza zjawiska, które Ind przypisuje 
duchóm, metoda naukowo- b 
_miczą, i konstatuje, że jest to sku- 
„tek nadzwyczajnie ` czułej dziatal- 
"ności ną ódległość ośroć 
itisme ludzkiego (2) Ą 
ed fizjologii i psycho- 
gi. ń 
wajobszerniejszym dziełem 0 
zjawiskach. nad teyrodzówych jest 
książka włoskiego ńczonego Erne- 
ista Bozzano wydana w języku 
francvskim p. t. „Les Phénomènes 
de riaufise" (Alcan, Paryż 1921). 
Rozzano zebrał i zanalizował w 
swej pracy 592 zjawiska „strachów”, 
Ww czem większość zupełnie na 
wych, obserwowanych przez same- 
go autora. A 
Interesujący  materjał zawiera 
również broszuta p. t „Zjawiska 
magiczne w życiu duchowem*, 
Æ, Nordberga, „który ma jesieni 
xeszłego roku .miał sposobność 
przebywania w` osławionym „na: 
wiedzonym. domu” w Wallsgraben 3 
à osobiście poczynił bardzo pon- 


eaające i bezstronie spostrzeżenia. | 
iar ta post j 


A samym mniej więcej 
czasie odkryto we wsi Dietersheim, 
w Frankonii zupełnie podobne zja- 


. 


HENRYK LINSKO. 
Weszęze słowa Norwida 
j ` (Dokożenonie). 
A 
Norwiè pierwszy w waszej Ite- 
ratotze poworcshnej pojął w 


„Promethidłonie* Polske, nie jako 
symbol ełerpienta i buntu, ale — 
pracy i swobody. . „Wieezny ezło- 
wiek” Norwida to jng nie taspi- 
racja romantycsna, mie wyzwit 

„Bpontanefsamu deterministyczne. 
mo” Gak Konrad  Miekiewioza)) 
tess — kresejs przyszłej dojrza: 
łoś! dziejowej. 

, O chaesktórse tej pracy i roli 
sztuki mówiliśmy poprzednie, Po- 
xostaje dodać pogląd Norwida na 
wolę poszczególnych warstw spov 
eznysh. Odzóśnia on dwie grupy 
jołeczne: „Naród bowiem składa 
a — z tej sfory dolnej, która 
e ródni ód drugich. I s tej 


~ {zachowywał się w  sposól 


argi 
cielesne. Przewodniczący sądu, 
radca sprawiedliwości Thierbach, 
dał akta tej sprawy znakomitemu 
monachijskiemu badaczowi zj 
melapsychicznych  D-rowi von 
Schrenck-Notzingowi i sławny ten 
uczony na podstawie malerjatów 
oddanych mu do rozporządzenia 
wygłosił referat na międzynarodo- 
wym kongresie badań psychicz-. 
mych, w którym opracował szcze- 


się z dzbankiem i z miską. Po 
trzech dniach komisarz policji w 
celu zwiększenia dozoru zawezwał 
jeszcze kilkunastu ludzi, Stukanią 
i tajemnicze zjawiska trwały nadal, 

Gdy rzeczy tak się miały, pa 
czternasta dniach przybył do cho- 
rej lekarz chorób nerwowych Dr. 
Kahle į za pomocą 


go wpływn, teki wywierał 
pasierb. Chora wykrzyknęja: 
stem wyzwolona!“ I od tego mo- 
mentu tajemnicze zjawiska ustały i 
nie wróciły więcej. Po trzech ty- 
godniach pani S. umarła. 


Ustatecznie stwierdzono, że zu- | 


gółowo z rzadką dokładnością za- pełnie te same zjawiska telekine- 


obserwowane fenomeny „duchów |t 


w Hopfgarten”. Oto szczegóły tej 
sensacyjnej afery. 
Nadzwyczajnemi zdolnościami 
medjumicznemi odznaczała się nie- 
nteczalnie chora żona pewnego ze- 
garmistrza nazwiskiem Sauerbrey, 
‘z którą czynił doświadczenia hy- 
pnotyczne jej pasierb Ernest Sau- 
erbrey, magnetyzer:amator. Gdy 
stan zdrowia pani S. wciąż się po- 
garszął I według orzeczenia leka: 
rzy, był on beznadziejny, dnia 15 
lutego r. b. rozpoczęły się rozie- 
gać w mieszkaniu charakterystycz- 
ne stukania, w czasie których pa- 
ni s. w stanie podświadomym pro- 
wadziła rozmowę ze swym pasier- 
bem. Siukania te, ce od 
uderzania palców lub też silnej 
męskiej pięści, następowały niere- 
gularnie i w rozmaitych okolicach 
pokoju, w leżała chora. 
Czasami stukania słychać było 
jednocześnie w dwóch różn 
mi „ Stukalo w ow 
Ściany, w stół, w łóżka it p. W 
dalszym ciągu następowały zjawi- 
ska telekinetyczne t. j. poruszanie 
się przedmiotów na odległość, a 
mianowicie: krzesło, kubełek, dzba- 
nek i in. przedmioty przesuwały 
się jakby poruszane przez jakieś 
niewidzialne ręce. Zeger stanął, 
pomimo że pan domu — f- 
mistrz z zawody — nie był w sta- 
me znaleść żadnego uszkodzenia. 
W czasie występowania tych zja- 
wisk, znajdujący się w pokoju pies 
b zgoła 
niezwykły. Jest rzeczą znaną, że 
inteligentne i wrażliwe zwierzęta 
domowe, konie, psy, koty, reagują 
nawet na bardzo słabe zjawiska 
mełapsychiczne, których człowiek 
normalny nie jest w stanie odczuć. 
Objawiają one bojaźń przed czemś 
nięznanem, eboi żal się jednak 
w pewnem określonem miejscu; 
wydają z siebie jakieś nieokreślo- 
ne dźwięki, łarzają się po ziemi 


rt, p. 

y diy te zjawiska nadprzyrodzo- 
ne nie ustawały w ciągu nia, 
wystraszeni mieszkańcy nawiedzio- 
nęgo domostws wezwali na pomoc 
policję z Weimaru. Pod komendą 
komisarza oddział agentów otoczył 
dom, obsadził pokoje, kuchnię i 
poddasze w celu wykrycia domnie: 
manego burzyciela spokojn. Wszyst- 
ko napróżno. 

Naprzykład jeden z policjantów 
postawił pusty kubełek w odległo- 
ści dwóch metrów od łóżka cho- 


npiiozs, który rsocs tą rozpatruje: 
„Różniea pomiędzy słowom lodo, 
a Błowom pisanem i uezonem jest 
ta, że lad myśli postaciami. 

A amiojętnik postacie do myśli 
swoich- dorabia. 

Że wice tylko przez karmonję 
tradycyjną pracy naroda ten dia- 
log, ta rozmowa myśli Indowej 7 
myślą społeczeństwa odbywa Się. 
Rozmowy tei uięcie w harmonj4 
sztaki, rekodzieł, rzemiosł f rol- 
nietwa stanowi zdrowia narodowe 
— stanowi „przytomność i 
obeeność — b yt. 

Juk przed „Promethidionam* 1 
po nim Norwid nawoływał ener- 
zieanie społeczeństwo polskie do 
myślenia kstegorjami społecznemł, 
nie tylko sarodowemi. 

W przytoczonym liście do M. 
Zaleskiej. pisze Norwid między 
Innemi: 

„Wszystko, co patrjotyzmu 1 
historycznego dotyczy  uozacia, 
tak wielkie $ wielnożne jest w 
narodaio tym, i załste, ża kapo- 
lass sdejmam przed elicznikiem 
wAresawskim — ało — ele wersy- 
alko to, 0%656 ako ed patejożysmu, 
osgo Wa od nuzodawege, 
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czne były zaobserwowane przez 
« Richety i dr. Galey w między- 
pay instytucie metapsychicz- 
nym w Paryżu. Pod kontrolą kil- 
kunastu osobistości ze świata na- 
ukowego, znakomici ci badacze do- 
konali szeregu doswiadczeń z do 
skonałem medjum prywatnem 
Frankiem Kluską, który został ła- 
skawie użyczony przez szanowane- 
go powszechnie polskiego pisarza. 

lależy zaznaczyć, że na Zacho- 
dzie badania zjawisk telekinetycz- 
nych weszły na właściwą drogę 
doświadczeń laboratoryjnych w od- 
nośnych instytutach mefapsychicz* 
nych, a dodomów „nawiedzonych“ 
wysyła się nie oddziały policji, te- 
Jepatów, magików lub inne osoby 
niekompetentne, lecz uzbrojone w 
ostatnie zdobycze nauki komisje, 
złożone z iekarzy-specjalistów i wy- 
biin =) ne syf zjawisk metapsy- 

iczn! 
J. P+ 


Rozmaitości. 


Obrońcy Islamu. — Morderczyni 
męża. — Odkrycie cmentarza 
wendyjskiego, — Eksplozja 250 
granatów. — Zdradzona i wy- 
pędzona przez męża. — Wiedeń 
skt Landru. — Tajemniczy po- 
grom zbiorów zoologicznych. 


Mahomatański świat środkowej 
Earopy, na troczystem zobrania 
ltoznych współwygnawców, odby- 
tem niedawno w Berlinie, przez 
trzech awych luminarzy, a migno- 
wiete d-ra Achnieia Wały (esip- 
ajsnina) i dwa braci Djahara i 
Sottora Kheiri, hindusów, pokusił 
stę o przekonanie ecropejczyków, 
o ioh złem pojęciu o ialamizmie, 
szczególnie w sprawie problemu 
kobiecego., - Pierwszy z nieh w 
swych arcyklerykalnych zachwy- 
tach bronił gwałtownie proroka i 
jego następców, składając osłą 
winę złego trastowauła kobiet na 
awyozaje i obcy rząd, Następni 
mówcy, dwaj lindgsj, z którzch 
jedeu ożeniony jest z niemką, „i 
mk Z tago powojn doświadczenia" 
podnosili Pprzegowszystkiem, dla 


obrony korauu, gę | biblia stawia- 
ła kobietę ua miojgca ke „a 
xobieta iudyjSgą, pilonjąca ozni- 
Ska domowego j wychowania dzia 
ch, daleko Wlęcej jest warta, nis 
tGtopejka Wysjadująca w kawlar- 
misch, lab Pracująca w fabrykach. 


uesgołs wym 
początkające, małe i prawi nik- 
csemne, że atrach wspominać © 
tem. Jesteśmy Żadnem apote- 
czeństwom. Jesteśmy wielkim 
sztandarem narodowym.. Gdyby oj- 
cżyzus nasza była tak drielnem 
społeczeństwom we wszystkich 
człowieka obowiązkach, jak 
zna'omitym jach marodem we 
wszystkie! Palaka poczuciach, 
tedy bylibyśmy.. osoby całe ? po- 
ważna — moru nentalnie znami» 
nitè.. Ale tak, jek dziś jest, to 
Połak jest olbrzym, — 
aczłowiet wPolaku jest 
karzeł, £ jesteśmy karykalury, 
i jesteśmy trasiczna nicość i 
śmiech olbrzyma..* 


A dalej jeszcze dosudniej: 

„Oały mózg Polski od wisku 
przeszło nie jest umieszczony ne 
tej wyżynie formy człowieka zbo- 
lzonego, gdzie mósz bywa, ale 
w poślsikowych niztnach i czaszce 
wręca przeclwnych*, 

Gorzkie, ale prawdziwe. [ jeśli 
mogna to było wyiłomaczyć |estc>e 
specyficzną paychitą pokoleń sro 
dzoareh i Syjącjch w niewoli, to 
otemaie, pa odzyrkawia sumodziel- 
nego syta paśstwowego, io panu- 


wontrewogestii | w 
wisk | rwo!ni? je z więzów hypnetyczne- 
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|wadłae teh pojecia — właściwej 
„wólnośaj Die posinig, 

Kłam tent tWierąraniu zadał 
czyn pani Hesensnhbi, która udo- 
wodmła w sposób, ro prawda, 
jokratny f zbrodniczy, ża kobieta 
(enropejska posinła, nietylko gu- 
jyełaa wolność, ale nawet możność 

jemanozpowania cię spod „włe- 
" mązżowskiej, chocby teruniq= 
m się na życła swego „tyrana”. 
Sprzykrzywszy sobie współ- 
cia z mężem, inżynierem fasen- 
zablem, któreso, fako córka oft- 
cera policji rosyjskiej, poznała i 
zaślubiła w Rewia, = stworzyła 
trójkąt małżeński, a następnie, 
do spółki z kochankiem, strzałem 
rewolwsrowgym w prawa oko po- 
zbawiła prawowitego męża swego 
życia. W śledztwie zeznała ona, 
że mąż jej zawsze mówił o tem, 
iż nie echce, aby ma wypadek 
śmirroj sprawiono ma pogrzeb 
przy ASystanoji kleru f chowano 
stało na- Gmenterzu, dlatago też 
postanowiła, gwłaszoza że niebo- | 
szozyk „popełnił samobójstwo”. 
pochować go w lesie, lub w o 
grodzje, 

Czuła żona, w niepozbawionej | 
romantycznych por wów obronia, 
dziękt słabej Inteligencji t nalw- 
ności arznmentów, wysunęła 
przeciw sobie skt oiętkiego 
skarżeniae. Wybajały jej romat- 
tram pozwala oczekiwać oorat 
bardziej nieprawdopodobnych ht- 
storji w dalasem oświetlenia tae 
jemnicy śmierci jej moża, tak te 
niozem  nsdzwyczajnem byłoby, 
gdyby seznała, 12 na grób ukocha- 
nego przeznaczyła stary wondyjski 
omóutars dopiero oo odkryty w 
Firstenbergu w Meklemburgii, a 
sypania mogiły miała towarzyszyć 
siwa 250 eksplodojącysh pod 
Ulmem granatów. 


O ile pani Hosenrahi stała się 
żywym świadkiem klame twier- 
dzeń mahometańskich nezonych, 
o tyle siostra jej w Chrystasie, 
a żona Karola Sobatki s Wiednia 
demonstracyjngm przykładem da- 
ła dowód wiecznego dramata tam: 
tejszych niewiast. 

Oto skatowans f wypądzone w 
mrofną noe wras s dwojgiem 
dzłeci z domu, wraca w asysten= 
cji dwe stróżów porządku publi- 
eznero do swych pieleszy, aby 
njrzeć męża leżącego ne siomi w 
stanie pół przytamnym. Srogi 
mąż nietylko, że nie swraczł uwa- 
gł na towarzyszących żonie wy- 
konawców prawa, ale rzacił się 
ma nich 5 nożem i dopiero ade- 
rzeniem  azabli obezwładniony, 
stał atę powolosm tłok xarządze 
niom, ę 

Mimo wszystko, szozęśliwszą 
nazwać można panią Sobatkową 
od sąsładki Franciszki Warner, 
którą jakiś modny włedeński Si- 
nobrody pozbawił żywota odpiło- 
waniem głowy od tułowia, Mimo 
dobrze zachowanej głowy w lo- 
isie. która ałuży na pokaz przy 
śledztwach, wiedeńskiego Landru 
okrywa po dziń dzień gruba s3- 
słona tajemnicy, 

Jeśli już mowa e tajemnicach, 


a EEE a 


nam holma na konie wolno po- 
Azialić się z odkriciam tajemu'- 
śzych dziejów zbiorów zoolos 
ayoh fińskiego profesura 
Vuorentaesn. 

Uczony tem wyjechał w 1015 
roka na Kamczstke, w erlacl 
ukowzch, W esssia Bwezo 
nobita uzbierał wcnie 
zapas nader ciekawych ogzem 


Yrjö 


rzy, przeważnie owadów, przezno- 


czon'ch dla aniwsrsytetu w Hel- 
sin-forsie, — Zaskoćzony przez 


działania wojenna nie mósł ewo 


bodnie dostać sią da ojczyzny, 
dbojąc jednak prze lewszyatkiejn 
o swój cenny dobytek, zostawil 
gow przechowaniu w Połorsbory 
Długo asiłowało fiński pose! 
stwo w Moskwie wywiedzieć si: 
© losach wysokiej wartości zbjo- 
rów profesors, aż niedawno wro- 
szejo sdołane ustalić, że jeszcze 
r. 1919 podozas plądrowań mia 
sta przez marynarzy, eala ta-o- 
gromua kolekoja sostała zuiszcżo - 
ns, albowiem brać marynarska, 
tass ma spirytus, porosujjała 
szkła, cenny Mkwoc wypiła, a) 
wszelkiego rodzaju „gady“, jako 
rzecz miępotra bną, a woala wstre- 
tną, oblizawszy dokłądnie, wyrzut- 
óa na brek podwórza. 
m=nki. 


Ze światła. 


1 Ka straży przeciw 
górom lodowym. O2 obwiii 
zdy w roke 1912 okręt „Tłianio" 
zatona? skatkiem zderzatii zó 
rą lodową, Staay Zjednośzone = 
remienia wazrętkich małnteroso- 
wanych pańatw podjały ntrat prze-| 
ołwie toms niebespierzeństen nal 
półnoenm Oceanio Atlantyckim. 
Zadanie patrolujących statków nie 
jest bynsimniej łatwa, Podezan 
gdy wszsstkie inne okręty sts- 
rannie lody omijają, mosrą patro- 


lające statki badać zbliska nts- | 


bezpieczne maay i o Btenie teb 
onosić okrętom telegrafem tskro- 
wym. Od oznasa orzątzenia tsj 
służby wyjaśniono wiele punktów 
tvezących ejsberrów. Tak oka- 
zało się czystą bajką przypost- 
czenie, $e odóżwanie się esha 
zwiastuje sąsiedztwo gór lodowych 
Także przypuszczenie, że smiana/ 
temgerstary, obłodny -wietrnyk) 
zwiastuje bliskość niebespiaczoń:| 
stwa, nie jost trafon, Również: 
obecność ptaków nie jest prawda” 
podobna. Dokładne szczegóły ds- 
je stę nzyskać tylko przez eiggin 
straż, która dwa razy dziennie 
rozsyła swoje inkrowe wiadomości 
ito okrętów wszystkich narodowo» 
soi, znajdojącgch się aa oceanie, 


Koszta tej straży nad sórami lo- 


dowemi, ponoszą wsz:stkia naro- 


dy w stosunku do ilości nwyéhi, 


statków, kuranjących tą drogą, | 


Czytajcie | 
„Kurjer Wieczorny” 


chwasty, 
goryozą w dnszy i bólom w sercu 
stwierdzić musimy, że słowa Nor- 
widowe pozostały do dsiś dnia 
uktusinemi. Z x8 grobe piętnoje 
nasze wsiy narodowe, nawołują” 
do opamiętania, póki czna, sbpśmy 
bónownie nie wypuścili s rąk 
„złotego rogo“, sby nie „ostał 
nam się Ino sznur”...  Pięknem 
jest przywiązanie do trad:cji, 
leos = (raiycią aspołeczneyo 
myślenła musimy zerwsć natyci- 
miast, aby usirzedz mię od uie- 
uebronnej zagłady. 

Swym grujalnym umysłem pro- 
rószym przewidział Norwid emu! ne 
konsekwencje braku sprązystości 
1 harmónji w narodzie. 
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Mówi ó tem jaź w „Pieśni 
społecznej” : „Bo jak ezasy sle 
nastaną, tuteh bedzje wina— 


ale najpierw ci przestauą, którem 
tdózie ślina. 1 gwalt taki sie 
ra'niegia, jakiaża nia było, tak 
że drzewo drzewn w lesie będzie 
zazdrościło”.. 

Zaś w „Promethid'omie” mnai- 
dujemy ma Str. 22 8 nastąpu- 


staropołskie  seb-ljęce jasnowidzenie: 


„E Woet za otannym będzie glo 

[dla Inds 
A% Jaklif piorau rotedrze nusłonę 
At jaki wichor nanowo  rozbadzj, 
Aż jakie fale setętnią ozerwonan. 


Prsewidział wiąc Norwid, jak 
to oderwanie sią od luda, astra 
cenie smyslu ogólno spolacznego. 
w narodzie doprowadza do nie 
uniknionego wybuchu, przed kié 
tym żadne tamy sią mie ostoją 
Do jakiegoś zaś zezwiarsącauiw, 
do jakiezo upodłenia Iudskośw I 
lo jakiej rulny ten wyboch 46 
prowadze, mamy byt faskrawy 
przykład m uaszych najbliższjoh 
gqsiadów że Wschodu, data kwl 
tugce państwo zawaliło sią © 
gruzy, podważona eksplozją dy: 
nsmita, jakim jest lud, od któ 
rego wyższe kulturalnie warstwy 
narodn Sig oderwały. 

To też zalecamy jaknajdokłać= 
utejszo  przestodjowanie Norw* 
dowr 4 arcydziełu csłeiu spole 
czeńsiaa polskiemu, zwłaszcza sAś 
naszym politykany e©konomiato" 
1 artystom. 


| 
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Jim wię ł Whore 13 grudnia 1921, 


iayitra przeciw pracownikom miejskim, 


d Komisją międzyzwiązkowa pra- 
„sowników komansinych nadsyła naro 
/nastepujace pismo: 

W dnin 6 grudnia r. b. na ra- 
dzio miejskiej został zgłoszony przez 
magistrat m, Łodzi wniosek w spra- 
wio obniżenia wynagrodzeń pracow- 
nikom miejskim, 

Wobec tezo, że tym posunięciem 
magistrat wypowiedział swoim pra- 
townikom walkę, el ostatni zmu- 
czeni są podjąć ją, 

Sprawa uregulowania wynagro: 
daoñ pracowników miejskich ciągnie 
sią od dnia 18 maja 1920 r. i dó- 
tychozas nie została ostatecznie za 
łatwions, 

Po długotrwałych i uciążliwych 
pertraktacjach, w dniu 15 paździer- 
nika r. b. zawarła została umowa 
pomiedzy magistratom i przedsta- 
wieielami rady miejskiej x tednej 
strony i komisją międzycwiąskoWą 
e drogiej strony, 

Na zasadzie tej umowy magie- 
trat zobowiązał się do urexolowania 
ptre ALE miejskim wedlug 
projektn, opracowanego przes sle- 
bie, a przyjętego przez komisją 
prawie bez zastrzeżeń. 

śProjest powyższy opierał sią 
pa systemie, weding którego regu- 
łowano wynagrodzenia pracowników 
państwowych. 

Pierwsze wynagrodzenie obli- 
rzone na zaszdria tego systemi 
miało być wyplacone w dniu t listo- 
oda r. b, a należności za czas od 
M lipca r. b. miały być wypłacone 
pajpóźniej do dnia 10 gradnia r. b. 

W dnia 1 listopada r. b, magi- 
pirat m. Łodzi wyplaoit pracowni- 
kom wynagrodzenie, wysokość któ- 
tego nie odpowiadała warnakom 
tawariej w dnia 15 października 
umowy, 

Na zasadzie interpelacji komisji 
międzyzwiązkowaj w dniu 10 listo- 
pada odbyła się konferenola przed- 
stawicieli magistratu z komisją miq- 
fzyawiązkową, na której ustalono, 
ku magistrat nie dotrzymał umowy. 

omisja zaproponowała magistrato- 
wi pokrycie narnzie neleżności bie- 
ących zn m. listopad, a wypłsoć 
pie różnicy zaś za m. wrzesień | 
październik odsunęła do dnia *10 
grudnia r. b. Magietrat zgodził się 
ba powyższą propozycię, ustanawia- 
jąc jednocześnie za zgodą komieji 


Sprawa 
tramwajów miejskich. 


Wobec zbliżającego się terminu 
przejęcia tramwajów miejskich przez 
miasto i w związku z tem, że miasto 
pioma zamiarn poprzestać jedynie na 
jlotychczasowej eksploatacji, gdyż 
rozbudowanie sieci tramwajowej i 
przedłożenie linji, jest rreczą ko- 
nieózną, oo wymaga znacznego na- 
kłądu środków. Magistrat zwołał na. 
jade z przedstawicieli akejonarjuszy 
j pracowników obydwóch stron, ce- 
len omówienia spraw związanych z 
Ją alitoalną dla naszego miasta sprawą, 

Obecni byli na zebrania z rami 


wysokość wynagrodzenia za m. gru- 
dzień. 

Jednak w dnia grudnia r. b. 
magistrai wypłarił wynagrodzenie 
niezgodne z nełalcnym na kone- 
rencji w dnia 10 listopada r, b. 

Dnia 8 grudnia r, b. odbyła się! 
ponownie konferencja, na  którei 
komisja międzyzwiązkowa, chcąc dać 
ma'lstratowi możność dotrzymania 
rawariej umowy, zaproponowała wy- 
płacenie różnie 2% listopad 1 gru- 
dziet w dn. 15 grudnia, a resztę 
należności w dniu | lutego 1e22 r, 
Wobec oświadozenia przedstawicieli 
magistratu, że nie są upełnomoonie- 
ni do ostatecznego załatwienia po- 
wyższej sprawy, komisja zgodziła 
się na odannięcie terminu odpowie- 
dzi do dnia 6 gradnia r. b. 

Dnia 6 grndnin r. b. magistrat 
nadesłał list x zawiadomieniem. że 
pensja za m. zrudziań zostaja obni- 
żona, A ustalić terminu wypłacenia 
zaległości nie fest w stanie. 

Za powyższym listem w dn. 9 
grudnia r. b. magistrat nadesłał za- 
proszenia na konferencją pod adre- 
sem poszczególnych gwiązków, wcho- 
dzących w skład komisii między: 
związkowej, zaznaczając, że z ko- 
misją międzyzwiązkową wobes wy- 
stąpienia s niej dwoch związków 
nie będzie porozumiewa? się, 

Magistrat m. Łodzi, mie mogąc 
ozy nie choao załatwić swoleh zo- 
bowiązań, chwycił się środka, sto 
sowanego dotychczas przez wrogów 
klasy robotniczej, mianowłóle po- 
stanowił rozbić komisję między 
związkowy, w skład której wobodzą 
przedstawiciele związków, grapują- 
cgoh prawis wszystkich pracowni- 
ków misjskich, 

W odpowiedzi ma to, komlsla 
międzyzwiązkowa odbyła w dnia 9 
gradnia posiedzenie wspólne $ sa- 
proszonymi przedstawicielami frakoji 
radzieckich t z zarządami związków, 
w celn porozumienia się, co dalej 
czynić należy. 

Postanowiono zwołać w dniu 15 
gradnis r. b. ogólne zebranie pra- 
cowninów miejskich w celu prokia 
mowanin bezrobosia, które zmusi 
macistrat m Łodzi do wypełnienia 
przyjętych na niebie zobowiązań i 
odpowiedniego traktowania sree- 
szeń pracowniczych. 


1 


nia magistratu: prezydent p. Aleksy 
Rzewski, wice-prezydent dr. Stup- 
nicki, inż. Szenteld, inspektor przed- 
siąbiorstw miejskich inż. Berliner, 
mecenas Kon. Z ramienia rady mioj- 
skiej; (komisją dis przedsiębiorstw 
koncesjonowadych/ r. r. Pogonowski, 
Relman i Wilczyński, Z ramienia 


kowski. Z ramienia akejonarjuszy 
dyr. Zane i p. Jarociński, 
Prszydont Rzewski zarajsiąc 
zebranie podkreślił, że kolej 
lektryozna łódzka jest ścisle zwią 


| 


zana z potrzebami lndności mlas 
ta, Lmdność oczekuja rozbndowy 
sleci komnnikacyjńej I pałączenia 
z przedmieściami. eo jedgoie os- 


kuteneniona może hvć wanólnym 
wysiłkiem samorządu j dyrekcji. 

Wieenrszrdant dr. Stopnieki 
roferował iotrvchozasowy przebieg 
narad, podkreślając anorne kwe- 
stje. Dyr. Werner przedstawił ata- 
nowiskn dyrekcji w tej 
wyksznjąc na zasadzia 
udzia? miasta w majątku teamwa- 
jowym z wzłączeniem lat. wojny.! 
Udział ów wynosi 25 proe. ocól=| 
mej wartości majątko. W dyskusi! 
zabierali głos pp.: Zana, r. Pogo- 
nowski, r. Helman, mec. Stożkow- 
akj, mec. Żelazowski, inż. Berli- 
ner i Inni. 

Z penkta widzenia dyrekoli K. 
E. Ł, sprawa przedstawią się w 
ten sposób, że dyrekcia abowią- 
zuje się rozszerzyć sieć tramw - 
iowg 1 dopuścić miasto, jako u- 
fslałowea w stosunku 25 procent, 
przyczem drrekcja żnda, aby lata 
wojny nie były brane pod awaze 
przy wykupie, 

Maplatrat stoi na ntanowisku 
prreciwnem nwaźając, Że żaden 
przepis brawny nie anulnjs praw 
miasta w czasie wojny i dlatego 


obliczeń 


też rezygnować 3 przysłagojących | 52.000.000 


mitasta przywilejów nia może. Dy- 
rekcja żąda rozwiązanie obóenego 
kontraktu i zawarcia nowego, ce- 
lem umożliwienia znaczniejszych 
inwestycji. 

Z powodn bliskości terminu 
przejęcia tramwajów na rzecz mis- 


sta, dyrekcja wstrzymywała się od | PESO; 


inwestycji, so nismnie odbiło się 
na przedsiebłorstwia. 

Koułereneja nie dała dotych- 
ozas żadnych konkretnych wyni- 
ków. 

Warto jeszoze raznaczyć, że 
system mieszanych przedsiąbjorstw 
miasta i kapitału jest formą sto- 
sowaną dosyć szeroko w przedsię- 
blorstwach komunalnych Niemiec 
1 Francji. 

Oi umiejątności pogodzenia 
różnie, które się zarysowały mig- 
dzy przedstawielalami miasta i 
dyrekcji K. E, Ł. zależy pomyślne 
załatwienie palącej kwestji roz- 
szerzenia Sieci tramwajowej, 


Wi i EtA bi ` 
iaGDMROŚCI BIEŻĄCE. 
=g= 
BMazisiejsza pozoda. 
Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego na dzień 
12 grudnia. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 


Dość pogodnie, siiny mróz. Słabe 
wlatry lokalne. 


Najbliższe posiedzenie rady 
m ejsklej. 

Posiedzenie rady miejskiej od- 
będzie się w środę, dnia 14-go 
grudnia 1921 r, 0 godz. 6 popo- 
łudniu, w sali posiedzeń rady miej- 
skiej, przy ul. Pomorskiej Nr. 16. 

W razie nie dojścia do skutku 
posiedzenia w pierwszym terminie 
odbędzie się ono, prawomocne bez 
względu na liczbę obecnych, w 


A. HOTTNER-GREFR. 


Ostatnia walka. 


zn 
Jesienny wiatr szerokimi, mroż- 
nymi podmnehami zbieg? z pagórków, 
ytnczających półkolem wieś. Gnał 
dłonią resztą 
womiądzy, ralązek drzew owocowych, 
ndzierał sią przez okno ciężkiej 
jswonnicy 1 szarpał za dzwon, wyra 
jąc go w lekkie drżenie o żało-| 
mem brzynienin. Dźwięczało to po: 
lu stłoczone chatki, hen w dal, na 
ioh płaszezyznach łąk i pół, 
lozciągających się aż do rzeki. 
Waska dróżką polną. wiodącą ze) 
lacji do miasteczka, szedł. wialklrai 
mi stary listonosz. Nie wpadła 
hu nawet na myśl choć trochę zwol- 
lić szybkość, chociaż obok niega 


dyrekojł KEE dyrektor Werner, inż. 
Ring i radca prawny KEL mec. Sto- 
| on Cichym, porządnym @zło- 


listowia z |ubrażonej! Przecież ja cię louri 


wiekiem, s nla iafimś tam łachom. 
Ty musisz o tem najlopiej wie- 
dziećl Cof Czę myślisz, że zato | 
mu było pogodzić się z tem, że 
ty byłaś trochę uwyczsjną dziew. 
czyją, dziecziem bszdomnych in- 
dzi, bez grosza w majątko, bez| 
ślubnego nazwialie? Froszę 
me rób zuowu zaraz takiaj 


ole, 
miny! 


„uułem, | jà pauu Loreuzowi dos 
odralizałew, aby cię mie brej ua 
iomu do swej starej poczciwejj 
i Wówczas, guy LWÓJ djoaym i 
akutował og WO utraty przy win. 
L: H 


Aleci młodzi są przecięż zawsze 

zejsił 1 znówit mu odradzałem, | 
gdy się potem w ciągu kilku lat; 
w tobie zakochał "Tu stary roze- 
śiniał się pogardliwie. 


-— Zakochał się! Taka głupotał 


uczciwym człowiekiem. Wówczas; 
gdy nagle zniknęłaś, wzięto to Lo- 
renza bardzo dotkliwie, Każdy inny 
na jegó miejscu prosiłby © prze- 
niesienie na inną posadę. 

On niet Zaciął tylko wargi i 
został, * Spełniał swe obowiązki 
jeszcze gorliwiej, niż przedtem, spo- 
kojnie znosił swe brzemię. Widzisz: 

mi się najbardziej podobało z 
go strony. Skończyło się i koniec. 
Co przytem przeżywał, tego się 
nikt nie dowiedział, 

L teraz 
lazi wreszcie spokój, gdy myśli o 
nawem szczęściu—teraz nagle zno- 
wu się zjawraszł Ja, na twojem 
miejscu, nie odważyłbym się stanąć 
przed nim za żadne Skarby świata. | 

Poczem stary zaciągnął się głę- 
boko fajeczką, 

Kobieta wysłuchała wszystkiego 
z pogardliwą miną. Ale teraz nagle 
podniosła wąską, bronzową twarz, 


kuć, a tym kimś była przypadkowo | Lorenz, który mógł dostać tyle in- otoczoną dwoma grubymi, kruczy- 


jobieta Od czasu do czasu wyjma 


wygłaszał 


ow 
yob zdań. 
wojen miejson, Julo! — mówił a>; 


m dobrze jest żyć w zgo- 


"—ją lie: 4 naszym seo Ea 


| Zsesztą jak się to tęgklnje. wogóle hyjl 


nych kobiet! Ale nie: ciebie sobie 


bem z jakimś „artystą” przeklętym, 


at ludziom swe 
tyzar, chiromanta, i 
ja 


steczku pok: 


le ot 
graiolog.,. 


mi warkoczami. Jej wielkie, ciemne 


pst małą fajeczkę, splawał|wriówił No —wywdzięczyłaś mu oczy sypały skry w stronę towa- 
kilka urywa: |się za ty, Uciekłaś tuż przed ślu-, rzysza drogi. 


O czem mówisz? Nawe 


—- Jabym tego nie zwobił na|który wówczas w ząsiedniem mia: | szczęście? —zapytała badawczo. 


— No tak: ta młoda nadczy- 
cielka z sąsiedztwa... podoba mu 


wiem, czem on si! Ładza dziewczynał Utzciwa iihy 
sg zsłdku suatedo adw, sk or5h PIU D. 


sarawa, | ap, 


gdy ten cziowiek zra- jo) 


drugim terminie w tymże dniu, z 
tym samym pęrządkiem dziennym 
o gods. 7 wiecz. punktualnie 
(§ 22 R. O). sj 
, Porządek dzienny obejmuje m, 
innemi: ZY 
Odpowiedź magistratu na in- 
pelację r. Lichiensteina i tow, o 


a urzędu _ mieszkanio- 


wego. 

5 Wnioski magistratu w sprawie: 

4) przyjęcia od rządu pożyczki 
w kwocie mk. 2.000.000 na budo- 
wę gmachu szkolnego przy ulicy 
Zagajnikowej (Il uchwalenie); 

b) zaciągnięcia w P, K. O. w 
Warszawie pożyczki krótkotermi- 
nowej w kwocie mk. 120.000.000 
na pokrycie niedoboru administra- 
cyjnego gminy miejskiej (I uchwa- 
lenie); 

c) przyjęcia od rządu ki 
krótkoterminowej w ertan 
24.000.000 na wypłatę jednorazo- 
wego 100-procentowego zasiłku 
dla urzędników i robotników miej- 
skich w nies. we wrżeśniu 1921 r. 
(I uchwalenie). 

d) przyjęcia od rzadu krótko- 
terminowej pożyczki w kwocie mk. 
na uregulowanie płac 
pracowników miejskich i wyrów- 
nanie niedoboru administracyjne, 
gminy miejskiej w m. październi, 
ię [U Femi 

e) przyjęcia rządu pożyczki 
w kwocie mk. 50.000.000 ma po- 
krycie niedoborm  sdministracyj- 


6 j 
f) udzielenia magistratowi pre 
wizorjum budżetowego na r. 1922; 

g) ustanowienia posad służbo- 
wych w zarządzie miejskim; R 

h) oddania bezpłatnie jednej 
morgi gruntu miejskiego pod bu- 
dowę gmachu państwowej szkoły 
zawodowej żeńskiej; 

i i) alien ih za iea 
nie 1 utrzymanie chor: w 4 
talach miejskich i obcych; c 

|) ustanowienia opłat dla pro- 
sektorjum miejskiego za dokony- 
wanie sekcji; í 

k) zakupu kostek granitowych; 

1) opracowania rezultatu. 
dniowego spisu Indności; 

m) przepisów wodociągowo-ka- 
nalizacyjnych. 


Podwyższenie stopy procen- 
towej. 


Magistrat otrzymał od ministar- 
stwa skarbu pozwolenie na 5-cio- 
krotne podwyższenie podatku od 
psów. 


O długach miasta. 

Referat prasowy magistratu nad- 
syła nam następujące uwagi: 

W numerze 840 „Rozwoju“ tū- 
mieszczono wzmianką o długach 
miasta, wskazując, że miasto, dzięki 
nieodpowiedniej gospodarce, zaciąg 
nęło długów na 716 milionów. 

Niejednokrotnie  podkreślaliśniy, 
że gospodarka samorządowa w całym 
kraju bezustannie walczy z defioy- 
tem. Wprowadzenie bydżetn samo- 
rządowego na właściwe tory jest 
ściśle uzależnione od ogólnej sanacji 
finansów raieiskich. 


teraz dla 
rzysiąc. 


brana! I nie opuści jej 
ciebie, Julo, mogę na to 
Idź lepiej swoją drogą! Tutaj już 
nie masz widoków. 

Stary przyspieszył kroku. Jula 
zrozumiała: chciał się jej pozbyć! 
Nie miała nic przeciwko temul 
Najchętniej pozostałaby sam na 
sam ze swemi myślami, 

Wiatr powoli uspakajał się i 
drobna mgła opuściła się na ziemię. 
Zawieszała się ona na krzakach i 
drzewach, tworzyła nieprzejrzyste 
ary, zaciągała sieci dokoła wsi, 
tak, że niemal wszystko w niej u- 
tonęło. W powietrzu było zupełnie 
cicho. Poprostu niesamowicie. I by- 
ło się tak odciętym wśród tych 
gęstych zasłon! Mróz przeszedł 
młodą kobietę. Otuliła się szczelniej 
w ciemną chustkę. Naciągnęła ją 
na głowę i zasłoniła nią całe czoło. 
Ale jej nikt nie poznał! Stary listo- 
nosz napewno i tak podburzy całą 
okolicę wieścią, że ona wróciła! 
Jak gdyby jej zależało na ludziach! 
Niemal nie myśłała o tem. Myślała 
tylko o jednym, o nauczycielu Ger- 
hardzie Lorenzu. Jego chciała zdo- 
być z powrotem! Do niego przy- 
czepiiavy się, jak powój, prosiłaby 
i skazałała, a potem doprowadziła- 
o do szaleństwa pocałunkami, 


Magistrat łódzki od dwóch pr- 
szło lat walczy ò nchwalenić całe 
szeregu podatków, eo jednak przej 
nieprzychylne stanowisko klas! pos 
dających jest wielce utradnione. 

Warta jednak zaznaczyć, 20 Łódł 
pokrywa 25 pr. budzetu z własnyo 
wpływów podatkowych, a Warszej 
wa, którą rsądzą przyjaciele polil 
tyczni „Rozwoju“ — zaledwie, 18 pr. 

Wszystkie dzieci w Łodzi uczęs 
czają do wskół, kiedy w Warszawić 
60 tysiący dzieci jest poza szkołął 

Ocena więc działalności samorzte 
du ze. stanowiska przynależności na! 
tyjnych członkówfnacistratu okakuj 
się ozęsto zwodniczą, y 

Węgiel dta Łodzi. 

(9 .Wydziat zaprowiantowanić mia- 
Sta przy magistracie zakupił w Zaglęe 
biu Dąbrowskiem 800 wagonów węgle, | 
przeznaczonych do podzłału dla tuteje| 
szej ludności, Węgie! weding kalkulas 
cj! w sprzedaży detalicznej na placach 
będzie kosztować korzec 1900 mł, 
Realizacja tegoż kupna może być wów. 
czas nsttecznions, gdy. magistrat m. 
Łodzi dołoży stereń w. kłernku polity- 
cla-90,000,000 mk. długu, waleźnego te- 


"Nowe cenniki dia knpców. 


= Okręzowy nrząd walki z M 
chwą w Lodi podaje do wiałoe 
mośej, iż wszystkie eennisi gi 
przed 1. XIT. 1921 r. uważać m 
laty sa nieważnć. Wobse tere 
winot kńpey najdalej do 17 b. m.) 
zaopatrzyć się w, nowe cenni 
obojątne w jaki sposób, albg= w. 
generalia’ eodniki A 
przez stowarzyszenie i saakóepe 4 
towane przez komisję de badani: 
cen i zysków, albo w seńniki . 
pracowane przez każdego posre 
ozosóltegó kupost, 4 
Gêny wykazane hb 
winny- być oparte ne siwo i 
talkulaeji. Ujawnienie wyższych? 
sen uważane będzie „jako prze») 
stępstwo, przewidziane w aet, 10 o 
ust. z dnia 2. VII 1920.r. © 
Opanowanie księgosuszu. 
Ministerstwo rolnictwa  nadzyła 


w 


Btępujący komunikat: Ask 
W przeciągu października zlikyń- < 
dowano zarazę kólęgocuszu w 59 miej- 
scowościach Ogólna ilość miejscowo” 
ści zapowietrzonych ła w 
miesiącu 127. Zatwierdzono: 24 ognisk. 
Zaznaczyć mhiy że obecnie; ksi 
ma aa S e 
je pay mi i srgbkó. r 
Protest przęciw zamachowi ma 
dekret mieszkaniowy. M 
Łódzkie tow. „Lokator” zwołuje ma ` 
dzień 15 b m. 6 godz. 7 wiećz. do oañ . 


| rady miejskiej, Pomorska 14, zgroma: ! 


dzenie przedstawiciel związków zawo 
dowych i innych organizacji Społecz, 
nych. Chodzi o uchwalenie zbiorowego 

protoktłu tychże organizacji i opatrzó- 

nie go podpisamł przedstawicieli zwiąr- . 
ków przeciw zamachowi ne w 
ochronie lokatorów, a następnie pr 
słanie do członków prawnej komisi F 
sejmowej i odpowiednich kół pose skich, 4 


M 
3 


nita. O, znała dobrze ich potęgę. * 
I tym razem użyłaby jej a% do 
ostatniego tchu! Chciała bowiem 
zdobyć dla siebie tego człowiekał 
Niespokojna krew wypędziła ja od 
niego, Pozatem nic! Nie była ona 


przecież jedną z tych ciepłych i 
eN Tah wśród s =" 
nerji i nędzy. A z seo 


WAY poj 
honorze i obyczajach nie znałą zise 
pełnie. Było w niej coś „pierwot- 
nego, coś żywiołowego. Była ona 
właściwie personifikacją żywiołu 
natury, Musiał on zrozumieć, że nie 
można jej mierzyć zwykłą miarąt 
A jeśli się z nią nie ożeni! Cóż ją 
to ochodziło! Mogli wyjechać stąd 
gdzieindziej znalazłtby również za- 
jęcie. A ona ponten znim, cho- 
ciażby jako służąca. Nikt nie byłby 
w szczegóły wtajemniczony. 

Kobieta nagle zatrzymała się. 
Jej piękna, namiętnaftwarz wychy» 
lita się z pod chustki. Gdzież się 
znajdywała? Szła niewłaściwą dro- 
gą. Czyż nie była to droga da 
miejscowości, w której mieszkała 
młoda nauczycielka, z którgjbył 0- 
becnie niemal zaręczony? Dziew* 
czyna, którą nłenawidziła z głębi 
duszy nie znając jej nawet? ? 

W pobliżu. dały się słyszeć kroki, 
Dwaj robotnicy minęli ją. 


| kóz „i 


* 


Podział subsydjów. 


_ Komisja kuituralno-oświatowa 
ray magistracie m, Łodsi przy” 
[Stans wkrótee do Paata E 1 
leydjów, miadsy bibljote i 
cy Się asattebstów, istoto- 
jące prsy swiąskach i stovsrsy- 
fwseniach, 
| ` Wobse tego ts bibljoteki, które 
w roku ubiegłym sabaydjam nie 
otrzymały, secheą złożyć podanie 
wraz « budżetem, frekwenoją 
róczną oraz zgodę na prawo inge- 
rencji komiaji knituralno-oświa- 
 towsj 


Łódzki drylant. 


Wczorajsza „Rzeczpospolita” en- 
mieszcza następuj wiadomość pod 
tytulem „Przykład do naśladownala” 
„Przed paru dniami jeden z czytelni- 
ków naszego pisma, bawiąc w Łodzi, 
"kupi! w jednym ze sklepów galanteryj- 
tych miękki kolnierzyk za sumę 400 mk 
Zaplńciwszy żądaną cenę wyszedł ze 
Sklepu, Już na rogu następnej ulicy 
dogonił go chiopak ze sklepu, wręcza- 
jąc mu 50 mk. i oświadczając, że sub- 
jekt sprzedający kolnierzyk przez o- 
mmytkę policzył mu dawniejszą cenę 
100 mk, podczas gdy obecnie Kołnie- 
rzyki takle kosztują 550 mk. Ciekawe 
cry w Warszawie zdarzytoby się coś 
podobnego”. 
Jesteśmy prawie dumni z łódzkiego 
 brylentu, żywimy jednak głębokie prze- 
“konanle, że brylant taki jest n pas nje- 
zmisrnie rzadki, 


Odczyt kð, Oraczewkiego. 


> Dziś wieczorem w gali koncert" 
/towej wygłosł odozyt o npołacz- 
mym zażytkowania psychicznych 
sił ludzkioh saakomity mówca, ka. 
Qzęsław Oraczeyski 4. Warszawy, 


| 


-e 


Wypadki. 


Pod kołami pociągu. (r) Na 1129m 
kilometrze linji kolejowej Warszawa— 
" Kalina, Wt. został przes pociąg 
W by Wojtaa! sam. w Gorzewie, 
ja- Pabianicka, pow. łaskiego 
iorowane do komendy policji 
łódzki. 


pemi w 
~ Kryminalistyka, 

„ Usilowanle „rozbrojenia polleji (r) 
Policja X komisarjatu aresztowała Leo- 
na i andra. braci Winer, krórzy 
awanturowali się na ulicy, s gdy policja 
-mterweniowała w tej sprawie, usiłowali 
oni rozbroić policjantów. 


„Skrzynka „do listów. 


0. Gzy to być może? 
''/  SRanowny Panie Redaktorzó! 
Uprzejmie prossę Pana Redaktora 
e łaskawe umieszczenie na łamach 
ego poozytnego pisma, następują 
go zajścin, rzucejącego Świażło na 
sposób: urzędowania łódskiego Urzędu 
Mieszkantowego: U 
Przy viley Lipowej N 9 majmoję 
-oå lat trzech mieszkanie, składająca się 
Deh pokol s kuchnią. Ponieważ za 
mwierzałem objąć posadę na prowinoji, 
ktoś refisktojący na mój lokal sklero- 
wa) odpowiedni wniosek do Urzędu 
Mieszkaniowego © zotwolenie na pajom 
Jokalo. Sytunoja jednak smieniła się 
1 nie wyjecbałem s Łodzi, nadal sa- 
trzymając mieszkanie dla siebie. 

Tymczasem urząd mieszkaniowy ża- 
tekwirował moje pomieszczenie dla ja- 
"kiegoë urzędnika okr. policji państw. 
w Łodzi, Natychmiast złożyłem epelecję 
do województwa; wyjaśniając stan rze- 
ozy i opierając się na niewątpliwych 
dowodach. 

Na apelację moją i wielokrotne 
starania nie otrzymałem żadnej odpo- 
miedzi, a natomiast p. Jen Orzech, 
Koin okr. pok państw. w Łodzi, dla 
którego mieszkanie moje została zarek- 
wirowane, w dniu 5 b. m. silą z pomocą 
5 policjantów, rozbiwszy zamknięte na 
Klucz drzwi, wyeksmitował moją rodzi- 
nę, liczące 5 osób, z mego mieszkania, 
potłukłszy przedtem różne sprzęty do- 
mowe, 

Obecnie, skutkiem takiego bez- 
prawnego postępowania urzędu miesz- 
Kaniowego, rodzina moja jest pozba- 
wiona dachu nad głową, oraz chleba 

| (gdyż prowadziłem w mieszkaniu war- 
| aztat tkacki). 

Za szczegóły podane powyżej przyj- 
muje na siebie wszelką odpowiedzial- 

- kość, mogę je udowodnić dokumentami 
1 świedkomi naocznymi. 

Dziękując z góry Panu Redakto- 

wł. pozostaję 


Z poważaniem 
Michał Zirahaum, 


(DH, OXE Ble | Łódź, Lipowa A 


Z sądów. 


Bigawista. 

Onegdaj na posiedzeniu sądu 
okręgowego rozpoznawana była 
sprawa karna przeciwko Stanisła- 
wowi Przybyszowi, oskarżonemu 
z at. 412 K. K. 

Z toku tozpi okazało się, 
że oskarżony Stanisław Przybysz 
w dniu 13 kwietnia 1920 r, we wsi 
Grabowie zawarł związek małżeń- 
ski z Antoniną Chabielską; a kilka 
miesięcy po ślubie małżonek „za. 
brał pieniądze” swej połowicy i 
zbiegł, zrozpaczona małżonka po- 
częła szukać swego ae 
go... przyczem dowiedziała się od 
przygodnych znajomych, że jej 
„małżonek” ma oprócz niej jeszcze 
jedną żonę; Antonina Chabielska 
chcąc się zemścić na swym „mał- 
żonku” zawiadomiła o tem władze 

licyjne, które natychmiast wszczę- 
R śledztwo; okazało się, że Stani- 
sław Przybysz rzeczywiście miał 
drugą tonę, niejaką Marjannę Dziu- 
bę. z którą zawarł związek mał- 
żeński w parafji Wnieb. N. M, Pan- 
ny w Łodzi jeszcze w dniu 23 
marca 1919 roku. Według orze- 
czenia sądu „arcybiskupiego w War- 
szawie małżeństwo Stanisława Przy- 
bysza z Marjanną Dziubą było za 
warte ważnie, wobec czego powtór- 
ne wstąpienie w związek małżeń- 
ski z Antoniną Chabielską należy 
uważać za dwużeństwo (bigamia 
simultanea|. 

Na przewodzie sądowym oskar- 
żony Stanisław Przybysz przyznał 
się do winy i na swe usprawiedli- 
mienie zeznał, że poprzednia żona 
zdradzała go, przeto postanowił z 
nią mie żyć i dlatego łeż zawarł 
po raz drugi związek małżeński, 
nie wiedząc o tem, że jest to nie- 
dozwolone i przez prawo i przez 


zy > zbadani! przysi 

|, po miu zaj i 
nych świadków, wysłuchaniu oskar- 
żenia prokuratora i obrony uznał 
Przybysza za winnego i skazał 

na 2 lata i sześć miesięcy więzie- 
nia, zastępującego dom poprawy, 
ze skutkami przewśdzianymi w art. 
15—35 K K3 na poczet kary za- 
liczono mu sześć miesięcy aresztu 
prewencyjnego oraz zasądzono od 
niego koszta sądowe i opłaty są- 
dowe w kwocie 1200 mk. 


Za wymuszanie łapówki: 
W tutejszym sądzie okręgowym 
przewodnictwem wice-prezesa 
sądu okręgowego P. T. Kamińskie- 
go w asystencji sędziów-asessorów 
p. p. Korotkiewicza i Wodzyńskie- 
go, rozważaną była sprawa prze- 
ciwko Józefowi Olejniczakowi, o- 
skarżonemu o przywłaszczenie wła- 
dzy i wymuszanie łapówek. 

Z przewodu sądowego okazało 
się. że 24 marca r. b. Władysława 
Krzepowa, Franciszka Fronczaka i 
Aleksandra Chorażaka, idących w 
kierunku Zgierza i niosących mą- 
ką, zatrzymał w lesie krośniewic- 
kim jakiś kapral Wojsk Polskich, 
który Giże | zi ich, że zabierze 
im mąkę, oddalił się. Po chwili 
nadszedł jakiś żołnierz z karabinem 
i podając się za żandarma, wyłu- 
dził od wyżej wspomnianych 300 
mk. łapówki, po otrzymaniu któ- 
rych, pozwolił im iść dalej. 

a kwietnia fis b. Fronczak, 
spotkawszy na ulicy owego żołnie- 
rza, oddał do w ręce policji. Prz$- 
prowadzony do kómisarjatu w Zgie- 
rzu, osobnik ten, jak się okazało 
Olejniczak Lei się do przy- 
właszczenia sobie władzy i wzięcia 
łapówki. 

Po wysłuchanie oskarżenia ze 
strony podprokuratora Moskwy, 
który domagał się ukarania podsąd- 
nego, sad skazał Olejniczaka na 8 
miesięcy więzienia z zaliczeniem 
7 miesięcy aresztu prewencyjnego. 


Skazany na śmierć drugi raz 
przed sądem. 


ir) Sąd okręgowy w Łodzi voi 
pu. dzi wczorajszym 3] PA 
przeciwko bandytom Antoniemu Kacz- 
markowi, Walentemu Wilkowi i Anto- 
niemu Borowikowi, którym akt oskar- 
żenia zarzuca, że w dn, 25 stycznia rb 
uzbrojeni w rewolwery, steroryzówali 
rodzinę reienta Józefa Chrempińskiego 
w kaczy, igite zrabowali znaczną 


ag „l eniędzy. 
lodać należy, że Borowiak w swo- 
im czasie skazany został przez sąd ©- 
kręgowy w Kaliszn na karę śmierci. 
Ponieważ do spray, -Sprowadzono z 
więzienia w Warszewie tylko Borowie- 
ka sprawę odroczono, 


Prohibicja w Ameryce. 


Wyszynk alkoholu jest zabroniony w Stanach Ziedno* 


czonych, ale przy drzwiach 


zamkniętych I zapuszezo nych 


roletach pije się szampana I whisky. 


Nowa era. 


W Ameryce istnieje obecnie 
słowo, które spotykamy na ustach 
wszystkich, słowo: prohibicja. Sły- 
szy się o nim od rana do wieczora, 
apa je się je na szpaltach wszy- 
stkich dzienników, na barwnych 
Międz książek, wystawionych w 
oknach księgarni, nawet pięciolet- 
nie dzieci nie mówią o niczem 
innem. W Stanach istnieje obec- 
nie nowy kalendarz i nowa era 
historyczna; nie mówi się: „przed- 
wojną" i „po wojnie”, ale: „pread 
wprowadzeniem prohibicji" £ „pa 
wprowadzeniu prohibicji”. 


Purytanizm amerykański. 


„High lite" amerykański omija 
obecnie restauracje i lokale publicz- 
ne, a wszystkie uczty i libacie 
urządza u siebie w prywatnych 
mieszkaniach, 

Swiat przemysłu i finansów za- 
siada dookoła stołu i obsługiwany 
przez „kolorowych gentlemenów* 
— jak nazywają grzecznie murzy- 
nów — zapija szampana i whisky. 
Nie mówi śię ani o konferencji 
Waszyngiońskiej, ani o modach 
paryskich. -W ciągu kilku godzin 
panuje wyłącznie jeden temat roz- 
mowy: prohibicja. 


Surowe represje i Kary... 
Prohibicja, jak wiadomo, jest 
zabronieniem używania napojów 
zawierających alkohol. Od czie- 
rech lat nie wolno w Ameryce pić 
nic innego, jak czystą wodę. 


licja nie jest nieubłagana względem 
osób wyłaniających się z pod prze- 


pisów, Nawet. najwybitniejsze oso- 
bistości z Białego Domu i sekre- 
tarjatu stanu świecą dobrym przy- 
kładem. Wyjątek uczyniono jedy- 
nie podczas bankietu, wydanego 
na cześć Brianda, Wice-prezydent 
republiki Coolidge i Hughes mu- 
sieli się poświęcić i pić szampana 
za zdrowie francuskiego penjas 
Natomiast marszatek Foch po 
wylądowaniu na ziemi amerykañ- 
skiej powiedział: „Prawo jest pra- 
wem i powinno być nszanowane*, 
i przez cały czas swego pobytu w 
Stanach nie wziął do ust alkoholu. 
Prawo o prohibicji jest. stoso- 
wane bardzo ściśle, a kary są co- 
raz ostrzejsze. Pozwolono jedynie 
obywatelom amerykańskim na spo- 
życie u siebie w domu zapasów 
napojów wyskokowych, które znaj- 
dowały się w ich posiadaniu przed 
wydaniem ustawy PODEJ: 
łaściciele piwnic obowiązani by! 
złożyć władzom szczegółowy wy- 
kaz swych zapasów, których pod 
żadnym pretekstem nie wolno by- 
ło kompletować. Wyniesiegie z 
domu chociaż jednej 
zi więzieniem i poważnemi grzyw= 
nami. Również należy się wystrze- 
gać wożenia ze sobą w automobilin 
m iw 


Próby miłośc 


W jednym z dzienników lon- 
dyńskich pewien angielski gen- 
teman, człowiek doświadczony 
w sztuce milości, podaje kilka 
rodzajów prób, przy pomocy któ- 
rych kobieta przekonywuje się 
o uczciwości t site uczucia, Jakie 
żywi do niej jej adorator. 

Jednym s najczęściej stoso 
wanych  aposobów jest próba 
cierpliwości — pisze wiajemni- 
*z0n7 w arkana miłości syn Al- 
bion.. — Nadskakujący miodzie- 
niec otrzymuje od niewiasty do- 
wody wzajemności i, słowa za- 
chęty, które go ośmialają i po- 
tęgują jego zaloty. 
chwili, gły znajduje się on u 


szczytu swych nadzlei, jogo wy»| $ 


brana zmienią naraz front, oka- 
zując mu wyrażnie najwyższą 
ubojętność, — Ta nagła zmiana 
spada na nieszczęśliwego mło 
dzieńca, jak grom z jasnego nie- 
ba i zupełnie go wyprowadza z 
równowogi. Po tym krótszym 
lub dłuższym okresie mrozów na- 
stępuje odwilż i ostatecznie wiar- 
ny kochanek kępio się znów w 
promiemuaoń ałońoa i oleszy. się 
anowu nailością awaj ubóstwianej, 


'9- | TZ! 


I właśnie wię 


najmniejszej buteleczki afkoholu 
Gdy trzymać ją przy obie w kie- 
szeni — to jeszcze pół błedy, ale 
jeśli niebaczny właściciel samocho- 
du ulokuje ją na poduszce siedze- 
niowej i jeśli dostrzeże ją tam po- 
licjant, wówczas.. wówczas mo- 
żna siępeżegnać z maszyną. Bo 
odpowiedni artykuł ustawy głosi, 
że każdy wehikuł, służący do prze” 
wożenia zabronionych trunków, 
ulega konfiskacie” 


„nie odaoszę skatiia. 


Tymczasem nigdy nie pito w 
Stanach Ziednoczonych tyle, no 
od ezasu wodania ostawy © pro- 
Mbiaji, Wzdłaż eranie amorykań- 
stiej republiki tysiące ludzt żyj: 
ze „szmnzlu* wódką. Szonecólnie 
vs rzeca dw. Wawrzyńca, która 
nódziela Stany od Kanady, kontra-| 
banda kwitnie, W każdym prawie 
lomo znajduje się potajemna zo- 
czelnin, m zdolne wospodynie 
fabcykują niewielką ilość wina, 


piwa t whishy dls własnego do-t 


mowero użytku, Oczywiście, że 
produkty w ten sposób wytwó* 
rzone nia odznaczają sią pierwazo+ 
rzęjpym gatunkiem, a smak ich 
nia zadowalaiłby naszych wye 
brednych pijaków, 


Ciemna strona prohibicji 


Prohibicja posiada również i 
inne wady natury moralnej i fis- 
kainej. Rząd amerykański zmuszo* 
ny jest utrzymywać całą armję u- 
ników i detektywów w celu 
otrzeżwienia obszernego państwa 
trzebaby tło, aby jedna połowa 
mieszkańców czuwała nad drugą 
połową. Tymczasem pośród a- 
gentów jest wielu skłonnych do 
korupcji; z jednej strony pobiera- 
ją pensje od rządu, z drugiej zaś 
strony wyłudzają łapówki od prze- 
kraczających ustawę. W ten sposób 
korupcja rozpanoszyła się wśród 
wszystkich warstw ludności, Ła- 
pówki, denuncjacje, npa 0- 
skarżenia spotykamy na dym 
kroku. 

Oto rezultat pierwszych lat ist- 
nienia ustawy, Na stu amerykan, 
dziewięćdziesięcių jest za prohi- 
bicją, ale nie wszyscy z nich sto- 
sują się do jej paragratów, Wiele 
jeszcze czasu upłynie, zanim na- 
stąpi zupełne wytrzeźwienie Ame- 
ryki, A tymczasem prohibicja jest 
złotą żyłą dia potajemnych gorzel- 
ników, agentów i producentów wi- 
nogron. Ci ostatni zamiast wyra- 
biać wino, sprzedają surowy owoc 
gronowy po cenach ośmiokrotnie 
wyższych. 

Zmysi purytanizmu  owładnął 
Ameryką. Piją wszyscy ale u sie- 


utelki, gro-|bie w domu, przy drzwiach zam- 


kniętych i przy zapuszczonych fo- 


pean 
00). 


Ale niu zawsze powyższa próba 
cierpliwości kończy się šak po- 
myślnie, Często bardzo oziębie- 
nie jest tak silne, że gdy męż- 
ozyzna niezbyt mocno trwa w 
swym uczuciu „macha ręką* i 
odchodzi. Ale wówczas chytra 
kobieta posiada oczy wisty dowód, 

Jeszcze niebezpieczniejsza jest 
ożęsto stosowana próba. zazdrości 
Niewiasta, pragnąca wypróbować. 
miłość swego przyjsoicia, pow- 
nego dnia odzywa się do niezo: 
„Czy zechciałby pan hoznać moją 
vrzyjaciólkę?ii* Przyjaciel jest 
zachwycengri od chwili gdy mu 


Wszechświałowy 


e E AASE TRE E ER EEE e EA 
Sala FitlhaŃmom 


W środę, dnia 14 b. m. o g. 8 m. 80 wiecz 


Proj. J. Baudonin de Conflenay 


wygłosi odczył p. $. 


(Sny o potędze, a smutsa rzeczywistość) 


Biiety nabywać. można codziennie w kasio Sali Filharmonji, 
Dzielna 18, od 10—1 i od 8—7 viooz. 


Szezera współczucie wy- [5 
rażniny koleżance m | 
j! ZIE z powodu przed. 
ý wozesnej śmieroi siostry 


+ Felioji Bergerowej je 


Niech Jej riemia lekką BR 
Ej będzie! 3 
) Taga I szkoly 


| Woifsonowoj, ERĄ 
OMEA. RE 
przedstawione tyaę Gia: ,; jost 
pilnie obserwowany prze: swa 
lubą, Tu ostatnia zapyta go od 
niechcenia." Jak sią panu podo- 
ba moja koleżanka?”*, a mężczyz- 
na pod wpływam pierwszego 
„rażenia wykrzykuje „Jost s82- 
chwycająca!* Nieszczęśliwy! m 
Wstąpił na ślizką drogę i wysłu- 
chuje ciężką perorą zazdrości, 
która przeważnie kończy sią sor- 
waniem. dednek niemniej głu- 
pią od mężczyzny, wysta wio nego 
na próbę, jest kobieta, chwyta- 
jąca elę podobnych  dródków. 
Jest to zabawa z ogniem, która 
niejannokrotnie kończy sią su- 
pełute niespodzianie dla aranżer: 
kt próby: Jari: 1 przyjaciół- 
ka pobierają sią i tworzą kocha- 
jące się 1 szczęśliwe małżeństwo, 
a aranżerka próby jest tylko bo- 
gatszą o jedno doświadczenie. 
Próba zazdrości Jest bronią obv- 
sieczną. Jeśli mężczyzna jost 
dosyć sprytny, nie wpada w za- 
sadzkę, lecz wyraża się njemnio 
o przyjaciółce; wówczas okrzy0aa- 
ny jest jako wróg kobiet. 
Młode 1 miedoświadozone 
dziewczęta mie! często wiel- 
kość i stopień miłości mężozyany 
Uością i wartością otrzymanych 
od niego prezeutów. Ale poda- 
ruski te są tylko dowodem roz 
rzatności lub oszczędności mę» 
czyzny, a nigdy mie jego uczuć 
1 zalet wewnętrznych. Mążożyze 
na, który przed ślubem . otlaro- 
wuje swej narzeczonej najpięk= 
niejsze prezenty, okazuje wą po 
ślubie złym i ekąpym >S r 


-2 ostatniej chwili. 


Warszawa, 


(Telefonem od naszego korespond). 
Wczorsjszy „Przegląd Wieczorny” 
zamieszcza wiadomość, że pogloski, nos 
towane przez niektóre dzienniki (im, lm, 
w Łodzi przez „Kurjer Wieczotny”) © 
wykryciu przez policję sadozg Spraw | 
ców tajemniczej zbrodni, lokonanej | 
przed tygodniem na osobie Seweryna | 
edlicha są mylne, | 
Jak dowiaduje się „Przegląd Wiecz” | 
sprawców zbrodni mimo usilnych šta- 
rań policji śłedczej,—bynajmniej dotąd 
mie wyśledzono. | 
Zbrodnia, która nie przestała być 
dotąd tematem rozmów w szerokich 
sferach stolicy — nia przestała jedno- 
cześnie być nadal zagadką, nad której 
rozwiązaniem pracuja wciąż organy 
śledcze. 

W związki: z tę pracę pozostaje spraw- 
dzenie całego szeregu osób, które po- 
zostawały w bliższych stosunkach 2-0 
Borac, 

lo tego czasu zdołano jedynie Je» 
ko pewnik rea a zdemie, że Redlich 
padł otiarą zbrodni, dokonanej przez 
dwie osoby, z których przypuszczalnie 
jedna była kobietą. _ 


lol Frame mie jest. tomi, 


SZTOKHOLM, i2 grudnia. (Pat). 
Anatol France w wywiadzie z wSpi 
pracownikiem „Sztokhoimer Fidnidzgen” 
oświadczył, że nie jest bynajmniej ko- 
munistą i dodał przytem, że 
omylii się co da możliwości wprawa- 

dzenia w Życie zasad komunizmu” 

France uważa się za przeciwnika 
kapitalizmu piutokratycznego, jednakże 
ma poszanowanie dla własności prywat- 
nej. Następnie stwierdził, że system 
drobne własności, panujące] obecnie we 
Francji, jest najlepszym do zreaiizowa- 
nia dotychczas systemów spolecznych. 


31i-Dzielma 18, 


dom obłąkanych 


Tw 320 


Przemysł i handel polski, 


nl Poważna konkurencja 
wegla górnośląskiego, W sfe- 
tack wąztowych Zazłetia Dqbrowe 
skiego panuje niepokój, ponieważ 
przy swyżee marki polskiej wegiel 
Gląski kalkolnje się taniej od 
mlejscowego, a nawet wegiel an= 
gielski Joco Gdańsk kosztuje 7000 
marek za tonną, tj. za Gi pudów, 
podozns gdy węgiel w Zacłębiu 
kaikoloje cię przonikska! 11000 za 
tonna. 


H Milon dolarów wpływa 
miesięcznie do Polskiej Kra- 
jowej Kasy Pożyczkowej. 
Tulse jest najpepalarniejszą W 
Polaco walutą obcą. Miesięcznie 
prawio regularnia od dlntazego 
już czemu Polska Krajowa Kasa 
Pożyczkowa wymienia miljon do- 
larów, nadsjlangoh s Ameryki 
przez emigraeje polskie, które po- 
zostają w kraju i nie wychodzą 
poza jego graDIo4. 


p Bilans handlowy Poiski 
dąży do stanu czynnego. W 
ostalnioh czasach daje siq zau- 
%aż;ó dążenie maszego bilansu 
handlowego do zuskomitej po- 
prawy, bowiem wywóż dąży do 
wyrównania przywozo. 


W 1920 roku przewaga prsy- 
wozu do Polski bez weszla | mąki 
nad wywozem wynosiła [02 mi- 
liony 85 tysięcy marek. W pierw- 
szem półroczu roku bieżącego 
osiągnięto przewazą wywuzu baz 
wasla usd przywozem bag wą”la, 
mąki od 1 stycznia do 31 maja 
241 miljony 788 tysięcy, W OZeTw- 
ou zań inż 47 mljonów 818 ty- 
sięcy, a w tpen nawet 99 miljo- 
abw 348 tysiący marek polskich. 

W miesiącach późniejszych ej- 
ity te znacznie sig powiąkszyły, 


N Wwydzia? 


bankowy w 
ministerjium skarbu. Wobóc 
projektowanej orranizacji wy- 
działu bankowego. w ministerium 
skarbu omaw]ane fest w sferach 
miarodajnych stanowisko naczele 
nika terroż wydziału, którym ma 
być mianowany pan Jerzy Fede- 
rowicz. Pan Federowicz był pro- 
zesem biura prao kongresowyoh, 
protesorem uniwersytetu w Pio- 
trogrodzie, a nasępnie w Lubli- 
nie i Wilnie, gdrio wykładał prea- 
wo bankowe i ekonom]ą społecz 
dą, zna doskonale układ Bił tinan- 
sowych na rynku miądzynarodo- 
wym, jak niemniej zna i stosun= 
ki ekonomiczne Polski, o których 
wygłosił szoreg wykładów w. ro- 
ku ubiegłym w uniwersytecie 


międzynarodowym w Brukseli. 
Powierzenie kierownictwa tak 
ważnóro wydz ału w ministerjum 
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skarbu panu Federowiczowi uwa- 
zane jest w sferach bankowych 
aa bardzo trafna i znamionujące 
nową erę w dotychczasaw ej po- 
lityce skarbowej, dotyc: zącej Żży- 
cia bankowezó w Polsce. t 


f] Marynarka handlowa 
w Polsce. — W ministerjum 
przemysłu i handlu reorganizuje 
się obecnie danartament mary 
narki handlowej wobec oddziele- 
ula jej od marynarki wojennej i 
wyeliminowania z ministerjum 
spraw wojskowych. 

W tej chwili na czele tych 
prao stoi pan Gabrje! Chrzanow: 
skl, który opracowuje projekt ca- 
zranizacji marynarki handlo- 
wej i nowaj polityki, jaką m'że 
sobio ministerjam nakreślić w 
tej dziedzinie. 


Rynek pieniężny. 


+ 
Giełda warszawska. 
Notowania wczorajsze. 
Gotówka. 
Dolary Stan. Zjed. 3215--5175—3196 
Franki fr. 245. 
Marki niem 17.50. 
Czeki I wpłaty. i 
Betyja 232,50—237.50. 
Beriin 17.12 | pół—18—17,75, 
Londyn 13200—13450—13225, 
Paryż 240—247,50, | 


„Kina- POPULARNE" 


Konstantynowska Ni 


Szam, 
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Suknie jedwabne 


Suknie wizytowe 


dla dziewczynek 
anknie 8500 2500 


paletka qo 


reszik 


P. P. Prze 
polecamy nasze 


SKŁADY TOWAROWE 


przy ul. Gegielinīianej Pè Bi (róg Skwerowrej). 
Powszechne Cowarzystwo Cransportowe 


Ryszard Mittler i S-ka 


Benedykta 8. Tel. 


Piotrkowska 100. — Filja 160. 
Tania sprzedaż gwiazdkowa 


Ki | Za połówę ceny 
$ 2 a ilanaiki, starajmy, batystu, 
| 


556% lotu, 
odpowiednie na podarnaki, 


górnośląskich i Krajowych Kopalń 
dla użytku aa. 1 tabryk 


AUGUST OSKAR TESCHICH 


Kilińskiego Nóż 62. 
ae n CAN S MERET 


16. Ceny zniż 


szerne, widne i su 


Łódź, 


ROZNER, £i 


farnitury męskie 2400 18000 


Kragerne 45100 38000 
dyr fason 280% 20000 


Palta męskie zim. 


na wacie 45000 35009 

a tutrsanem koin, MN 

an jedwab. podszew. 65 
Spodnie e 

strei chgarnowe Ea 

kamgaruowa pape 


Kamizelki na futrze 10500 12200 


białe 1 kolorowa 
najnowsze lasony 2200 19500 


n sukaa gabardiny 00 48000 
s kamgarna Is 180 


« Ma chłopców 
garniturki 7000 8000 


paletka 7500 4000 


garnitarówe lowary 


E 
308-1 


Jeszcze tylko kilka dai! 


„Nowa Palest 


Obraz zosiał zdjęty z natury w r. 1920—1921. 


ysłowcom i Kupcom 


Pończochy, 


Skarpetki 1 rąkawiezki 
POónęch patówkówii ko 


arów 


Masatu lecza 6260 


løkoji udziela mtadentka, 
abeoj wentka 


Kod: 


ELajet; ty 
materjmiy piawienne pos 
isoa tanlaj 
dx)e. 


Panna pracowita, 


przyjmoje wazeikie ro 
oty podłag najtnodnićj- 
szych turnnii Ceny,tna 
canile aniżone, M, C ukler; 


Dia szpitala Poanań- 
skich (Targowa 1-3) por | 
trzebna 


pielęgniarka 


W fliektantki zgłoszą się do 
h senai Hoa tga ine zed, jt 
ia aa, 


one 


do szycia, futra, garde- 


Kupuję 
meble, dywany, maszyny | 


Praga 37.00—5775, Korony austr. 0,50, 


Wiedeń 55—51. Funty ang. 12800 
Sżwajcarja 650. Franki fr. 245. 
Akcje. Tendencja slaba. 


Bank Handi. w Warsz. 2150—2225, 
Bank Dyskontowy 2625, 
Bank Kred. Warsz. 2700—2759; 


. 


Dowizy: zagraniczne. 


PARYZ, 10 grudnia. Niemcy 6.54 | 
Cukier 19000— 18800, Ameryka Tesa Belgia 0612, Anglia 
Drzewo 1385—1375, 5258 | i gh Holandia 462 1 lochy 
Lilpop 2825—28 0. 56,75, Szwajcarja 249,50, ka 188.50 
Ostrowiec 4750--4800—4775, AMSTERDAM, 10 pa Lord: n 
Rudzki 1800—-1950—1900, a fee dA jerlin KG a= | 
St sf ry: zwajcarja 54, Wiedeń 
arachowice 4000—-4050—4020. | io, Kopenhaga 5290, Sztokholm 67.50, 


Żyrardów 52000. 

Borkowski 1150--1175, 
Bracia Jabtkowscy 1100. 
Żegluga 1285—1300. 

Polska nafta 1850--1845—1950. 


Z czarnej gieldy warszawskiej, 


Chrystjanja 40.45, Nowy Jork 279, Bruke 
sela 20.72 i pół. 

NOWY. JORK, 10 grudnia, — Kars 
dzienny nominalny. Weksel na Londyn 
4.14.12, weksel ne 60 dni 4.10.50, Paryż 

782, Amsterdam 35.85, Berlin kurs końe 
cowy 0. R kure najwyższy 055, Aaja 


niższy 
Na nieurzędowej gleldzie warszawe 
skiej wczoraj notowania były następu- Budne. 
jaca: 
NOWY JORK, inia, Bawełna 

Dolary 5180. loco 15.75, = radzi I 9), na si 
Funty 18500, czeń 17. 70, hat Ez pe) 
Franki 245. 17.60, na 50, Dowóz bas 
Marki niem. JA wełny 16.000. 
Ruble złote 152000, pisze 30 grednia. Bewotna toto 
Ruble srebrne 800. 


Bilon srebrny 325, 
m eal 


myc Kupujcie bilety skarbowe 


Wczoraj obracańo w Łodzi na czar- 
nej giełdzie walutami po kursach na- 


tępujących: w kasach skarbowych, 
Dolary 5150. urzędach podatkowych 
Marki niem. 17.50. SPUZESGZORCACZE GZ 
ki o i E E ER e, A 


yna” 


pany ye 


„iEkŁedactoria* 


che tave, satiy, domowe, 
lA ajamaa ra Łódź, Kilińskiego (Widzewska) Nr. 83, I p., front | 
IT Godziny przyjęć od 4—6 po poł. — 
m Specjaliaci red: lkiezo rods lodzące 
> m w Ar racki, iR REA A j 
=ystawcą Mosesa Żychlińskie- Spi ozdania i memoriały. - Statuty i 


lestanogo 
lmscą e uwrócenio 56 Dat 


A pelagi gja ja Pori: 


Nataljt, 


N 309 m. 6. 


METALE 


miedź, mosiądz. 
rotaua, cynk, ołów, 
mam stałe do 

moddani 1 — 

Oferty pod Metai" 
do Rezlamy Pol 

skiej, Al. Maroin- 
koyskiego M 0, — 
1 ba Mii AREA I 


Skład wę 


"Turniej 
Łódzkie Tow. 


BAG mi Ka 


nibysta 
czynakiej, Nals w krbwa urządza z dniem 
Benedykta) 10, poprzeoa swym, Sienkiewicza M 8-6, dia miejscowych 
smatorów gry szachowej 


turniej z 5 nagrodami 


szkoły, Kilińskiego 165-7, |Zapisy do turniejn przyjmuje kanoalarja Tow. 
BA wIn69, doan > codziennie do 15 b. m. między 5-—8 pop. 86-1 | 


JMarchejj - 


wznowiła lekoje śpiewu. 
B. Lichtanataia | $-ka pea 50, £ Bb. 


otioyma, Ii piętro. 


specjainej | 


miż wsżę: 
Kabe ka kajetow | 


Nowomiejska 5, R 
e tio] 


touj do 


kan luraeliika pauni: 


PA 


iiie męski Szkota Tańca 


'W środę rozpoczynają sią wyklady One-| dzierżawienia. 
Stepa, Fox-trota i Bostona (gropa ©). Przyj |lub oterty „Skrzynka pocztowa S 10-4 
r m w 


muje się tai, n 
Cegielniana 48° 


kwalilikówana. | i 


$o,akląda przędzy M. Laka, nt, 


posznkuje awojej siostry 
Ktoby wiedział 
Hjo niej proszony jest zas 
wiadomić: Piotrkowska 


poleca codzień świeże wędliny wlasnego wy- |d30 prsystępnych Kon-|oyklinowan 
robu we wszystkich gatunkach po cenach 5tntynoweka * "Gio ke 
| niż wszędzie. 


Przędza bawełniana, 


BAR kuudlow Kirns' ein i Targownik 
| ENERE N 128. 


Samodzielny buchalter 


z długoletnią praktyką, 
niemieckim poszukuje posady od 
o lułego 1622 r. 


Sosa Polskiego" pod lik sH K^, 


P: swi t 
h zrzeszeń kulturalayoh i kooperatyw. —- "Referaty wy 
boj p! 1 peson i 
umaczoni korespondencja w kach: polski 

francuskim, angielskim, niemieckim, noja v jakasi: po e * 
in. 

ie książek i broszur, Kosztoz; daws 
radi fx w WZRASTA literackich. Korero ranis = ie zę: 


Przyjmuje się również zamówienia listowne, 
Dyskrecja zapowniona. 


, 


ana- 


al 


dlin koszernych prz jmuje „Ci z zys $ to oś é“ | 
MA. 214. © „iz Ex. |ekpzi m: valgennie, orss 
Pnie Wyd za domsa po soanok Lare miech zzz 


T f drot w nia Poda" 
nia jerowa! 
ję oe a ha bas 
Eee 


mis okien T gripe 


Zakłady Przemysłowe 
„NIECHCICE" 


Syr siemniaczany, drotdie 
piryt Wrięta tech 


160 —3 | — 


"6 sprzedania 


| KASA 


TOD pawia nowa, Obejrzeć 
można od 3—4 Zielona 8 
miesz. 12, 307—1 


Szachowy! 


Twol. Gry Szachowej 


17 grudma r b. w lokalu 


esnie dostać m 
GOLDIUSTA, at Kodeiec jj 


AGEe] 


Oddawna zapowiedziana 
Sprzedaż LiKwidacyjna 
znanego w Łodzi przy tl. Wodnej N 15, 
Zakładu kotlarskiego,  miedziano-żelaznegó 
rozpocznie się we wtorek 18 b. m. 

1 trwać będzie do Nowego Roka codziennie 
od gods. 10-rj dp 2-ej po poł. , 
Sprzedane będą: całkowite urządzenie 


maszyny, narządzia pomocnicze, lr si 
i aurowoe. 


kropki dek do 
sprzedania. Do obejrzenia 
od iż- 6 pp. Zac wdnia! 

R śl, m. 8 SB) 


- Dońska- 


2379—4 


Zabudowania 
fabryczne 


d kotłem i parową maszyną położons przy 

Szosie Pabianickiej, nadające się na apretur , 
* |farbiarnię, hute szklaną. miyn i t p, do wy- 
Wiadomomość: Telefon 4-87 


nitkowania nadeszła, 


204 - 3) 


W. Lipińskiego, 
Piotrkowska 100. 


a p i Shimmy. 83=1 


Do kupna 


poszukuje się ča tkalni mechaniczna 
schermaszyna w dobrym stanie oraz 
Łaskawe oferty do adm. treibmaszyna 30 lub 40 wind, Łaskawe 
.382—1ioferty do Adm. „Głosu* sub, sH. „ią 


władający językami 


AEG z "Wtorek 13 grudnia 1921 r.” "H 320 


uf 


w sprawach miejskich, bogaty dział informacji ogólnych, sprawozdania sądowe, wrażenia z posiedzeń rady miejskiej, stalą rubrykę 
wieści x Rosji, feljetony satyryczne, nowele. 


EJ i podaje najświeższe władomości telegraficzne 1 telefoniczne, notowanta giełdowe z tego samego dnia, artyknty polityczna, wywłaty 
y` © Posiadając dobrze zorganizowaną służbę informacyjną, oraz własnych korespondentów, 


p 


GU GRY JUYNENIE JAJA 


-..,„MUrjer Wieczorny 


podawanemi wiadomościami wyprzedza 6 dwanaście godzin inne dzienniki łódzkie, dając czytelnikowi część informacji, które, nie- 
tylko w prasie miejscowej, ale 1 stołecznej, ukazują się dopiero następnego dnia rano. 
W przeciągu miesięcznego zaledwie istnienia swego 


Kurjer Wieczorny“ 


zdobył sobie wielkie uznanie ozytającej publiczności 1 stał się drugim, po „Ółosie Polskim“, pod względem nakładu, pismem 
codziennem w Łodzi. } 


j Jako pismo, wiadomościami awemi, óraz sposobem ich podawania, odpowiadające charakterowi wielkomiejskich dzienników 


„Kurjer Wieczorny" 


musi sta ó się potrzebą każdego, kto interesuje się wszelkiem! przejawami naszego życia współozesnego 1 trzymak chce rękę na jego pulsie 


„IKurjer Wieczorny” 


jest przytem wszystkiem najtańszym dziennikiem w Łodzi, a więc i dla wszystkich dostępnym. Cena jego wynosi bowiem 


marek 15 za egzemplarz. 
| A 5 5 
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Zielona $. Sala ogrzana. p. t. 
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„Nowoście | zmisctomcee Zycie i honor Ojczyźnie 
EEE E zrodskiem Strzyżewskim menos 


rzedi yna| | p gwiazdkę; |yprzedam aptekę m do- | iolęb Antoni zgubił | „ajchman Jakób zgubit Choroby ckórme (Choroby skórne i wene- 
UC zycia, bardzo ma-|* kanarki z ladnym sple- Jimem w Tuszynie lub |1 paszport rosyjski, wyd. 1 paszport niemiecki, i weneryczaa ryczne (dla kob.) 
to używana, Pona N 14,|vem. Sienkiewicza M 91 [zamienię na aptekę w Ło<|w mm. Radozoszcz ornz|wyd, w Łodzi. 195-—3 


fe. 4 (kostay). Bzozęsna, ja. 1. 278—. |iat. 98--8 |karte beztermin, urlopu br. Lewkowiczi „27 MARJA 


jokoja przy inteligen- łużąca potrzebna do roosn. 1880. Sios Ir p Pr kąski Konstantynowska 12, Jizetów-Lowinsotowa 
(RMA. poy bnebaito- jj ebrafekiego ndzieia dy- p tnej rodzinie, bsz zo. |. wssystkiego, Andrzeja |orqk Luzer gubil proz- koza sre NA WRZE » |iodx. przyj. od 5—7 ppi 
ne, Pusta 15]! plomowany nauozycteljjowania poszukaje Inte. | © 56, m. B, od { port polski wydany w |Choroby skó 'tosó ać a |dla biednych od 3-4 pp. 
jm. 6. Nauki handlowe (A e Je R łgentna samotna kobie | nemem: m Z! [Kutnie oraz kartę bester wówetyć ke. sez Dr. Cegielniana © 1 
(Kursy stenografji, aryt-|Lewkowioz, Plotr] ie | ta. Skład tapet, Piotr- I owodu wyjazdu sklep | ninowego moż: wyd płelowe. Tedes SKidiński WUZ 22jX1-21 024 8) 
U 


gł [ki piona iękzeo N 42, owak 60. 286—-1 |É kolonisiny, 2 pokóje |" Łodzi. ŻAB? |Leęzęnia świat 


losmetyczka-masażystka wraz s meblami do sprzee 


2104 lånino nowo pierwszo Moskowski Abram zgub. fe, d 4 do à |Akuszer. a 
TEETE hę ae parimale pon |Praędne znęragłorno sa. | ania. Pada 10. 30 f i tymon, dowód oobiat, | o uć pat al E 0 kuszerja i choroby |Xą nadchodzący 
„ , A la Hy 
„IRA, Wst, pardorotę, bowanie_włosów, srodsk jeży, nPrgodem ar Aer key Jade my a mos tawadzia AU |piotrkowska 176 |w karnawał ~- 
Joa, zprjia A CLT Wozy | amrayma jedwab, a Holona szab | a 3 
JBlnaę najlepiej. Waja: aiae adia YU przysłatala alg kozm — |caiątkę wróci ni Wy |; paażnort. polaki wyd; Jr. $. KANTOR 5—6 pp.  |polecamiwszeikia dodatki 
»ajch, Benedykta M 19] __„__ „7 |) Gubernntorska :6, Sta |ookiego © Swiętostawa |” Lodzi. 300—3 | specjalista chorób weno- sM... |19 kapeluszy, oraz Pl 
160-1u]ggpię rower w dobrym|aistawa Koczuza. 202—1 | jGzefi ak. Bi-=1 | T TERR OK ea.  |wybór róż i dżetów d 
ą Józeti ak, irak Władysława zgub.|rycznych, skórnych M 
a Gypiatatcy oto e a OPR rukuje 2 poko x k H"ynszport *miemieski, | 1 moczopłciowych. fi. SKU BI”. Patrkrwska 
il dec Eachain. sza. paR ag eee dja ieS, Tagubiong tokumeGly: wyd. w Łodzi 217—3 | -sazanie promieciomi Bóntye ma |M ih DDOWSKA-FELANE LUBA”, Piotrkowska 
"ty, łóżka, stoły, krzeslaj Kono przygotowu-|Jferty w „Glos dla yi ons Hier. wade Misie Choroby kobieoe i| skiep w podwórzu. 
wiedeńskie oraz innej" je gruntownie do agza | Poszukującego*. 275—1 |qe. taki Mendel egoblł fona, ler agubii | Pietrkowaka AG 144, akuszerja 23 


i kartę powołania rocz. Przyjmuje od xi pół da $ i pól 
jaszport niemiecki, róg Ewaugeliokiej, 
wyd. w Łodzi. 203—3001 0-2 wyd. zde oda, przyjęcia: od 6-2 r. 1 ed [Rozwadowska nr. 1. 


me hele Langbard Futro 


azoterskie se skóry voks 


qiuszerka E Kozakio 


Magica, Sogielniana 3 £ |„Głosu*, 176—3|w Pabjanicach sprzeda 


tener Abram agubit kar- 
> tę beaterminowego ur p Różalski zgubił do- 
opu rusm. 1307 wydaną |? wód osoblaty wydany 


nn zyna łatkowa „Sl |437A8 s powodu wyjazdu $ Peji i książe: Dr. med. Zawadzka 10  |kalf, podbite kożuchem | 
(ooed meie as | kera" prawie mowa dojto Ameryki, Wiadomość | an e psr S riena ario | Choroby skórne | wene- |w nów. stanie do sprze 
a Aiak etr 7 ea ni. przecenie Wiik Szkolna ko: 0 w Rne Ko! rz Mieżciocki, wyj przes PKU w Łodzi, tugen. Lelusanowa A tyczne panik euni ao 
kuchenne, dzieci nnej23 of. I 163—3] A 3 9: muje od g. b—8 w. Giat: 
KrzeselK6. 10ko, dalasny| nm = Imisowym, 202—2 |w Łodal. ads] 220—8 ASEE A- reyjmaja od g. 3-8 w. |? i 84 BI 


rayim, posadę i nolohorn Jakób syubit |qozenblat Miecsystaw R T R F RGT 
bak a root ws gii ua, |i aoa obity, cya A M koeien |E aeea DN E, Szyldkret Fokqwę futra 
bie koloniatnym. Posla |iekojl Bpeojalnosó: ro- | 200e | 219—9|8; Brauna sgubit matry: losan, kobiose, aroraa | wens |Akuszerja i choroby 

iam BE mi.) Pray, lsyjski, matematyka, fi- obraz Abram sgud. j Pl" A ryczae (kob) kobiece ltamskie piękne, nowe 


elegancki pies I garde: 
roba Piotrkowska 277 m bj 
183—3) 


T°, sprzedania olejarnia 
| 


nowego sysiomu. No. |kę, mogę złożyć kauoję |syka, ohemja. Adres: ul. |4 paszport polski, wyd.|gjajnbszg Jankiel zgub Masaż ginek. nauwante jp, k kazyjnie sprzedam tā 
wozanóweja 9 Bend.|oliety "do Gloms Po Daiana M sób; m. 11, od |w Loda, oras metrykę Me AE aloicaki, [atomoa na Carey alak. | 00 aa LOPoAalah N asy VNE SAA 
(kowski. 288— K. 42%, 200—3110—1 pp. - 285—1 ' urodzenia 2T2—3iwyć, w Łodzi. 268—3 troliza la es W.U.E, Łódź, o2 ULM r. N B9=ll. 27 ] 


i gonn! A, m Z CA E 
bame q Miesięcznie M. 860—. kwartalnie Mk 1950—. Za odno- a ZWYCZAJNI: 40 sk. ga wiere danyncsiowy jvuuowsysitowy. UROBNE: I8 a w. 
PRENUMERATA: mienie dopłaca się Mk. 00. miesięcznie. Prenumerata OGŁOSZEKIA PA bloaa dokamoaty po la ma, Kabesa Nar bna Be ak. w itate Mam O ak Posgakiyaae | 
pea ma n pO pOg miontęcznie Mk 750—, Kwarisimie 2250,—= samwsnmsemeussomammme MK. 5 (s 


no kágie, nglontor miejscowa obi 1 zaśludinowo pe N 
Jagron.oq Mk. 12 miesięonnie. Omiesee: ia w /wydanhana wiadniolszak | Eniten eE o 28 pr. Środ droio gd miero 
| f a 


tam, nie odpowizda. 
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